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Apel L. M ac iejewskie • J 
robotnicy 8::..ódzhich Zalł.ladów Odzieżowqch 

do młodzieży polskie;j 
Lidia Korabielnikowa gości w Łodzi 

Wczoraj przybyła z wizytą do Łodzi znana inicjatorka 
rozpowszechnionego już w Związku Radzieckim i w kra­
jach demokracji ludowej ruchu kompleksowego oszczę­
dzania, młoda robotnica moskiewskiej fabry~i obuwia im. 
Komuny Paryskiej - Lidia Korabielnikowa. Jak wiado­
mo była ona honorowym gościem II Światowego Kongre­
su Obrońców Pokoju w Warszawie. 

rzyszom o serdecznym przyjęciu, jakie 
wszędzie zgotorwano jej w Polsce. 

Korabielnikowa zwiedziła wczoraj 
także Zakłady Przemysłu Bawełniane 
go im. Feliksa Dzierżyńskiego, ser­
decznie witana przez robotniczą mło­
dzież i pracowników tych zakładów. 

W dniu dzisiejszym Lidia Korabiel­
nikowa weźmie udział w młodzieżo­
wej naradzie włókienniczej organizo­
wanej przez Zarząd Łódzkiego ZMP. li 

(zn.) 

Delegaci koreańscy na II Swiato­
wy Kongres Obrońców Pokoju wy­
stosowali do przyjatiół Polaków 
list następującej treści: 

. Drodzy Przyjaciele, Towarzysze -
Polacy! 

My delegaci z Korei na histo­
ryczny II Swiatowy Koogres O­
brońców Pokoju serdecznie wdzię­
czni \'Vam jesteśmy za braterskie 
przyjęcie. 
Przybyliśmy tutaj z kraju pełne­

go ognia, dymu, prochu, huku sa­
molotów, przybyliśmy stąd, gdzie 
dzieci proszą swoje matki: „Mamo, 
11ojedźmy tam, gdzie nie ma tych 
strasznych samolotów". 

Jesteśmy delegatami kraju, w 
którym naród przechod:d wszyst­
k-le okropności wojny. Jesteśmy 
stąd, gdzie naród prowadzi upor­
czywą walkę, o zjednoczenie swe­
go kraju, o niezależność, o wolność, 
o szczęśliwą przyszłość swoich dzir.­
ci. 

W uszach naszych jeszcze hucz:v 
grzmot dział. 

My, którzy przybyliśmy z pela 
bitew, widzimy tutaj w Polsce, któ­
ra tak ucierpiała od wojny, nowe 
wspania.Ie budujące się socjalistycz 
ne życie. 

My, którzy przybyliśmy z do­
mów zrujnowanych na skutek bar­
barzyńskich bombardowań przez 
samoloty amerykańskie - Mdzi­
my tu wyrasta.jące jak grzyby po 
deszczu ncwe domy nowej Warsza­
wy. 

Drodzy Przyjaciele! Powstawa­
nie Warszawy pięknej , wspaniałej 
napawa nas pewnosc1ą , że również 
w Korei p&wstaną nowe domy. no­
wr. budynki, że również Korea po­
wstanie z gruzów. 

Drcdzy Przyja.clele! Nie jesteśmy 
w stanie wyrazić w słowach uczuć 
wdzęczności za tę braterską soli· 
darność z naszą walką, którą cały 
naród pols~i d~kumentuje w licz­
nych podarunkach i listach, jakie 
wpłynęły do nas z całego Waszego 
wspaniałego kraju. 
OtrzymaUśmy bardzo duio odzie­

ży dzilecięcej, za którą mdki kor~ 
ańslde powiedzą wam: „Dziękuje­
my Wam, matk~ polskie. Dziękuje­
my i przyrzekamy, że wzmożemy 
naszą walkę o wolność i szczęście 
dzieci, o które Wy, matki polskie, 
troszczycie się i dbacie, aby były 
zdrowe i aby nie zaznały chłodu". 
Otrzymaliśmy masę listów ' I po­

darunków od uczniów i młodzieży 
studiującej. którzy życzą naszej 
młodzieży pokoju. 

Zapewniamy Was, że młodzie! 
nasza n\e będzie szczędziła swych 
sił w walce o pokój. Razem będzie­
my walczyć o pokój na całym świe-
cie. 
Życzymy z głębi 

szych sukcesów w 
downictwie ustroju 
go". 

duszy najlep~ 
Waszym bu­
socjalistyczne-

List podpisali de!egaoi koreańscy 
na Il Swiatowy Kongres Obrońców 
Pokojµ z Pak Den-ftq na czele. Dziś do ruchu korabielnikowców 

przystąpiło w Polsce kilkadziesiąt fa­
bi;yk. W szeregach korabielnikowców 
znalazły się dziesiątki tysięcy młodzie 
'ży robotniczej i starszych robotników. 
Wszyscy oni przystąpili do ruchu, zda 
;ląc sobie sprawę, jak wielkie posia­
da on znaczenie dla budowy naszej 
Ludowej Ojczyzny i przy realizacji 
Planu 6-letniego. 

Strategia dobroczyńców Czang Kai - Szeka 
>>Biała Księga<< Departamentu Stanu 

Jedną z pierwszych fabryk w kra­
ju, a jednocześnie tą, która pierwsza 
w Łodzi zastosowała u siebie system 
kompleksowego oszczędzania - były 
Łódzkie Zakłady Przemysłu Odzieżo­
wego nr 4: W zakładach tych brygada 
Mirki Tomaszewskiej zaoszczędziła 
330 m tkanin i wykonała z nich po­
tem szereg dodat\owych kompletów 
ubr'ań. W tej własnie fabryce była 
wczoraj gościem Lldti\ Korabiełniko­
wa. 

Po gorącym i serdecznym powita­
niu jej u bram zakładów Korabielni­
kowa zwiedziła zakłady, interesując 
się żywo ich produkcją oraz osiągnię­
ciami korabielnikowców. Wzięła ona 
następnie udział w masówce pracow­
nLl{ów z11kładu, poświęconej omówie­
niu uchwał II Światowego Kongresu 
Pokoju. Na masówce tej, którą zagaił 

Za Macieiewskq 
pójdq inni 

Wczoraj na wiecu młodzieżowym w 
Zakładach Przemysłu Odzieżowego 
przy ul. Sterlinga na mównicy stanę­
ła niespodzianie młodziutka, niepozor 
na dziewczyna i cichym, ale pewnym 
głosem oświadczyła, że pragnie wstą 
pić w szeregi Związku Młodzieży Pol 
skiej i wzywa całą niezrzeszoną mło­
dzież w Polsce, by poszła w jej śla­
dy: 

Apel Lucyny Maciejewskiej w dwa 
dni po zamknięciu II światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju w War­
szawie, na wiecu poświęconym spra 
wom Kongresu, ma swoją ·specjalną 
wymowę: 

Kongres Pokoju był potężnym 
czynnikiem. który zaktywizował wszy 
stkich ludzi pragnących pokoju i go 
towych walczyć o pokój na całym 
świecie. Wybrana przez Kongres 
światowa Rada Pokoju stanowić bę­
dzie sztab generalny w tej walce i na 
dawać jej cechy planowości i skutecz 
ności. Oczywistym skutkiem historycz 
nych uchwał Kongresu będzie zjawi­
sko masowego napływu ludzi dobrej 
woli do tych organizacji, które za 
cel stawiają sobie tę najpiękniejszą 
wal~ę - walkę o pokój. 
Możemy być dumni, że właśnie w 

Polsce, że właśnie w Łodzi zdarzył 
gię wczoraj fakt, który jest jakby 
symbolem, czy zapoczątkowaniem te­
go ogólnoświatowego procesu. Młoda 
robotnica, dotąd niezrzeszona i nie­
u.dzielająca się w życiu społecznym, 
pod wpływem uchwał Kongresu Po­
koju postanowiła wstąpić do ZMP 
- masowej organizacji młodzieżowej . 
która za jeden z głównych celów po­
stawiła sobie walkę o pokój. 

Za Lucyną Maciejewską pójda inn; 
Będzie rosnąć armia aktywnych bo­
jowników o pokój. będą rosły 
krzepły szereel ZMP - jednego z 
czołowych oddziałów tej armii. 

w. o. 

Dr Suchy demaskuje obłudę polityki USA 

Foto „D'L. Ł.'-

Lidia Korabielnikowa 

przew. Zarz. Fabr. ZMP -· Wawrze­
cki, odczytany został Manifest do Na­
rodów świata. 

Z kolei przemówiła do zebranych 
Lidia Korabielnikpwa. 

- Przywiozłam wam - powiedzlała 
- od radZieckiej młodzieży komsomol 
skiej gorące, braterskie pozdrowienia 
oraz życzenia jak najbardziej owoc­
nych rezultatów w waszej pracy i w 
budowie waszej socjalistycznej ojczy­
zny. 

Po przemówieniu Korabielnikowej, 
na które sala odpowiedziała długotrwa 
łą i spontaniczną manifestacją, na try 
bunę weszła młodzieżowa robotnica 
ŁZPO pracująca jako szwaczka przy 
taśmie ob. Michalskiej - ob. Lucyna 
Maciejewska. 
Zameldowała ona zebranym, że wy 

konała w 111 proc. i to przed termi­
nem (przed końcem miesiąca) swę zo 
bowiązania podjęte ku czci Il świa­
towego Kongresu Pokoju. 

- Przekonałam się - powiedziała 
- jak potężnym jest światowy ruch 
Obrońców Pokoju, jak wzrasta stale 
siła obozu pokoju. Dotychczas nigdzie 
nie należałam, byłam niezrzeszoną. 
Obecnie nie tylko postanowiłam sama 
wstąpić do Związku Młodzieży Pol­
skiej, ale wzywam całą niezorganizo­
waną dotychczas młodzież Polski do 
wstępowania w szeregi ZMP. 

Sala przyjęła apel Maciejewskiej bu 
rzą długo niemilknących oklasków. 

Lidia Korabielnikowa zabrała po­
nownie głos. Wyraziła swą wdzięcz­
ność za okazaną jej gościnność oraz 
zapewniła zebranych, że po przyjeź­
dzie do Moskwy opowie swym towa-

DelegacJa 
Ch'ńskiej Republ'ki Ludowej 
w Nowym Jorku 

NOWY JORK, 24.11. Podczas dys- rzecz Ozarng Kai-Szeka winne są 
kusji w Kornish Poliltyc1ltlej ONZ udL.iiału w wojnie przeciwko naro­
nad prowokacyjną skargą pnedsta- dowi chińskiemu. 
wiciela Kuomintangu na ZSRR, .za- W dalszym ciągu swego przemó­
brał głos delegat polski dr Suchy, wienia delegat Polski zdemaskował 
domagając się od Kamisj,i odrzuce- rolę rządu USA w wydarzeniach na 
nia skargi Kuomintangu. Skarga terenie Chin. Rząd ten ogłosił ofi­
klikt kuomintangowski.ej przeciw· cjc:ln:e, że pomagał Chin0m w woj­
ZSRR zawi-era absurdr,lne za- nia .z Japoruią, a następnie w poko­
rzuty, jakoby ZSRR zagrażał nie- jowej odbudowie kraju. \V istocie 
podległości :i terytorialnej całości zaś TZąd USA zajął s!ę „pomocą" 
Chin„ Dotychczasowa dyskusja wy- dopiero wówczas, kiedy siJy lurlowe 
kazała, iż ~karga kl'i!ki kuomintan- poważnie zagroziły Kuomintangowi. 
gowskiej nie ,znajduje poparcia na- Czang Kai-Szek po zakońc:ł.eniu woj 
wet wśród wi~kszośoi delegacji kra- ny z Japonią otrzymał od USA wię­
jów bloku amerykańskiego. cej pomocy, niż naród chiński w 

Polska - mówi dr Suchy - uwa- czasie 8-letniej wojny z Japonią. 
ża, że skarga Kuomintangu jest fra- Równocześnie USA czyniły wszyst­
gmentem s.trategili dobroczyńcy ko, by utrzymać Chiny w roli bazy 
Kuom1i.ntangu - rządu USA, skie- wojennej dla celów ewentualnej 
rowanej przeciw narodowi chiń- wojny ze Związkiem Radzieckim. 
skiemu. Polska stoi na stanowisku, Nawliązując do oszczerczych oskar 
że . hli·storyczne wydarzenia w Chi- żeń przedstawiciela Kuomintangu 
nach są dziełem narodu chińskiego. pod adresem Związku Radzieckiego, 
Wystarczy zajrzeć do znanej „Bia- di' Suchy wskazał, że amerykańska 
lej Księgi.", opublikowanej przez „Biała Księga", licząca tysiąc stron 
rząd USA w związku z wydar.ze· i zawierająca niezmiernie bogaty 
niami chi·ńskimi.. mnteriał historyczny, nie zauważyła 

W księdze tej - stwierdził dr Su- jednak owej rzekomej interwencji 
chy - sam sekretairz Stanu USA radzieckiej, o której mówi skarga 
Acheson został :zmuszony przyznać, klbki kuom~mtangowslciej. Równo­
że rewolucja chińska „jest produk- cześnie interwencja USA jest fak­
tem wewnętrznym sił chińskich, na tern . bezspomym. Interwencja USA 
które USA usiłowały wYwrzeć miała na celu utrzymanie się w 
wPływ - niestety bez powodzenia". Chinach rz. racji ich strategicznej ' 
Dokumenty „Białej Księgi" amery- wartości. Chiny miały stać się czę- ; 
kańskiej n.ie tylko zadają kłam ścią „kordonu sanitarnego" wokół I 
wszelkim oskatieniom Kuomintan- ZSRR. Plany te nie powiodły się -
gu pod adresem Związku Radzdec- stwierdził dr Suchy pon ie waż 
kiego, ale udowadni,ają też, że USA I sprzeciwi~ s<ię fan naród chiński. Pla­
przez swą interwencję .zbrojną na ny te nie zostały jednak .zarizucone 

Wniosek Polski w 
NOWY JORK, 24.11. Komi­

sja Specjalna Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ kontynuowa­
fa debaty na temat przyszłości 
dawnej kolonii włosk1ej 
Erytrei. Delegat Pols~i Bole­
sław Jeleń, przedłoży<ł projekt 
rezolucji wzywającej do: 

1) Przyznania Erytrei niepodle­
głości po 1 upływie okresu lat 3-ch. 

2) Mfanowania na ten okres Rady, 
złożonej z 6-ciu członków. a miano­
wicie przedstawioiela Etiopii, 2-ch 
przedstawi·cieli krajów arabskich 
oraz 3-ch reprezentantów ludności 
Erytrei. Rada mianowałaby z kolei 
adrnU1·istratora. Erytrei, wyposaŻK>­
nego we władzę wykonawczą i mia­
łaby obovviązek składani·a rocznych 
sprawozdań Zgromadzeniu Ogólne­
mu ONZ. 

3) Wycofania wojsk brytyjsldch z 

sprawie Erytret 
zawartej w argumentach brytyj­
sk!kh. Polska nie może zrozumjeć - . 
mówiq B. Jeleń - jak można trak­
tować milionowy naród jako rzecz 
martwą, d2'Jieląc go wbrew jego wo­
li lub rovpor,ządza.jąc się nim wbrew 
jego a,spiracjom. Kwestia Erytrei 
n,ie może być rozwiązana byle jak, 
lecz tylko w myśl interesów lud­
ności Erytrei. 

Delegacja polska w całej rozcią­
giośoi pop.iera rezolucję radziecką 
jako jedyną, proponującą właściwe 
i sprawiedliwe rozwiązainie kwestid 
Erytrei. zaś własną rezolucję przed­
łożyła Polska, biorąc pod uwagę 
fakt, że szereg delegacj<i, uznając 
.zasadę niepodległości Erytrei, wypo­
wiedziało się przeciw natychmiasto­
wemu wprowadzeniu jej w życie. 

Erytrei w ciągu 3 mies;<.:CY od chwi- Nowy podsekretarz stanu 
NOWY JORK, 24.11. Do Nowego li przyjęcia tej rezolucji. . 

Jorku przybyła delegacja Chińskiej ' 4) Odstąpienia Eti<opH portu Assab WARSZAWA, 24.11. Prezydent RP 
RepubHki Ludowej dla wzięcia u-

1 

dla zapewni,enia niezbędnego dla mianował ob. inż. Jerzego Grzymka, 
d:1'Jl.ału w posied~nfach Rady Bez- niej dostępu do morza. 
pieczeństwa w sprawie agresji ame- Delegat Polski stwierdzi~. że de- podsekretarzem Btanu w Ministerstwie 
rykańsk.iej na Taiwanie. legacja po~ka nie podziela opiniid, Przemysłu ~ekkiego. 

przez Departament Stanu. Acheson 
jasno dał do zrozumienia w .,Białej 
Księdze", że rząd USA nie zamie­
rza zaprzestać swych intryg wobec 
narodu chińskiego i innych naro­
dów, dążących do wolności. 

Dr Suchy stwierdził, że Czang 
Kai-Szek opiera swe naclriej.;- ode­
grania się na wwikłaniu Stanów 
Zjednoczonych w wojnę ze Związ­
kiem Radzieckim Czang Kai-Szek 
pala żądzą zemsty na narodzie chiń­
skim , który go odrzucił 

Chiny Ludowe - zakończył dr Su 
chy - odbudowują się na szerokiej 
bazie demokratycznej , fakty te zna­
ne są >tym kołom, które wciąż od· 
mawia.ja uznania Chin Ludowych i 
pomagają Kuomintangowi w oszczer 
czej kamrmni~ na terenie ONZ Lecz 
koła te ni<:? potrafią wpłynąć na los 
kiedy 475 milionów Chińczyków 
Chin Lt•dowych. gdyż mi·nął okres, 
mogło być obiektem ucisku i wy­
zysku. 

Lucyna Maciejewska 
robotnica ł,ódzkich Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego nr 4. 

Foto Arch .. ,Dz. L. ~ 

Lucyna !Uaolejewska urodziła się w 
roku 1931 we wsi Bogucin, pow. Lip!• 
ny. Jest .córltą średniorolnego chłopa. 
Do Łodzi przyjechała trzy lata temu. 
Początl«rwo pracowała w prywat­

nych firmach odzieżowych, jednak 
•tmosfma robotniczej Lodzi oddziały_ 
wala na nią i Lucyna nie chciała bvć 
dłużej wyzyskiwana przez drobnych 
kapitallstów. Przenosi slę więc do Pań 
~twowych Zaklad6w Przemysłu Odzie­
żowego nr 4. 

Klimat walki o wykonanie planów 
produkcyjnych, o przel<roczenie norm 
Pa.nu,lący w fabryce - porywa młodą 
rtz1ewcz:vnę I powodu.le przvstąplenie 
!PJ do współz:twodnlctwa p~acy, Szy• 
re_,....600 ręczników rtziennle, podczas 
~ay norma przewiduje 400. 

Na wczora.Jszym mtoil7Jptowym «te, 
cu sprawo1.dawczym z u iiwiatowego· 
Kongresu Obrońców Pn'<o.ln Maclejew 
ska P!>stanowlła wstąpić do Związka 
Młodzieży PolskleJ. 



Odpowiedź ZSRR na memorandum USA Prowokacja francuskich _wojsk kolonialny~h 
. · . . na pograniczu Chan 

w sprawie traktatu poko1owego Z Japon1q PEKIN, 24. 11. Jak donosi si i Yunnan, graniczących z Vietna· 
Agencja Nowych Chin, rzecznik mini mem, oraz dokonywały aktu prowo­
stcrstwa spraw zagranicznych Chiń- kacji zbrojnej , ostrzeliwując i bom• 
skiej Republiki Ludowej złożył o- bardując wojska chińskie i spokoj­
świadczenie, w którym omówił spra- nych obywateli chińskich. 

MOSKWA. Agencja Tass ogłosiła 
komunikat, w którym podaje, że w 
dniu 26 października. br. w Nowym 
Jorku radca Departamentu Stanu 
USA p. Dulles wręczył przedstawi­
cielowi ZSRR w Radzie Bezpieczeń­
stwa J. Mailikowi memorandum ::cą­
du Stanów Zjednoczonych w spra­
wie traktatu pokojowego z Ja.ponlą. ... .„ 

W dniu 20 listopada J. Malik wrę­
czył p. Dullesowi na polecen,le rzą­
du radzieckiego memorandum tre­
ści następującej: 

- !6 października br. p. Dulles 
wręczył .J. Malikowi memorandum 
w sprawie tra-ktatu polkojowego z 
JapoDJią. W związku z tym rząd ra-­
drieeki pragnąłby otrzymać wy­
jaśnienia co do niektórych punktów 
łego memorandum. 

1) Jak wiadomo, Stany Zjednoczone, 
Wielka Brytania, Chiny, ZSRR i szereg 
innych państw, które podpisały 1 stycz­
nia 1942 r. w Waszyngtonie deklaracje 
Zjednoczonych Narodów, zob<>wiązały 

llf<ę nie zawierać sepair&Jtystyc2'Jl'lieg0 po­
llloju z pańlttwami nil~jaic:lel!ISllaimi. 

W· zwlą2lk:u z tym zobowiązaniem cho­
~iloby o wyjaśnienie, czy istnieje pro­
jekt zawarcia traktatu pokojowego z Ja­
ponii\, którego uczestnikami byłyby Sta­
lłJ' Zjednoczone, Wielka Brytania, Chi­
ny i ZSRR, Jak również katdy kraj 
biorący czynny udział w woJnle prze­
ciwko Japonii, - czy też dopuszczalna 
Jesi ewentualność zawarcia separatystycz_ 
nero traktatu poke>jowego z Japonią przy 
Udziale tylko niektórych wymienionych 
państw. 

2) Deklaracja kairska z l grudnia 
19ł3 r., podpisana przez Stany Zjedno­
czone, Wielką Brytanię I Chiny oraz 
deklaracja poczdamska z 26 lipca 1945 r. 
podpisana przez te same państwa, do 
których przyłączy! się Związek Radziec­
ld, rozstrzygnęły sprawę zwrotu For­
mozy l Wysp Rybackich Chinom. Tak 
samo porozumienie jałtańskie z 11 lu­
tego 1945 r„ podpisane przez Stany 
.2jednoczone, Wielką Brytanię i ZSRR, 
rozstrzygnęło sprawę zwrotu południo­

wej części wyspy Sachalin wraz z przy• 
ległymi wyspami Zlwiązkowl Ra.di:le­
cklemu I sprawę przekazania Zwląz_ 

kowt Radzieckiemu Wysp · Kurylskich. 
,W związku z tym powstaje py­
tanie, jak należy rozumie~ zawartą w 
memorandum propozycję ponownego 
:rozstrzygania p'tzez Stany Zjednoczone, 
. Wieiką Brytanię, Chiny i ZSRR zagad­
nienia sytuacji prawnej Formozy, Wysp 
Jłybacklch, południowego Sachalinu i 

Wysp Kurylskich oraz propozycji, by 
ostateczną decyzję powzięło Zgroma­
dzenie Ogólne ONZ, jeżeli wspomniane 
państwa nie osiągną porozumienia w 
ciągu jednego roku. 

3) Ani deklaracja kairska ani dekla­
racja poczdamska nie przewidują, by 
Japonia miała stracić prawa suwerenne 
w stosunku do wysp Rlu-Klu I Bonin, 
przy czym państwa, które deklarację tę 
podpisały, oświadczyły, że „absolutnie 
nie dążą do ekspansji terytorialnej". 

W związku z tym powstaje pytanie 
na czym opiera się zawarta w memo­
randum propozycja oddania wysp Riu­
Klu I Bonin pod zarząd powierniczy 
ONZ z tym, by Stany Zjednoczone spra­
wowały taktyczny zarząd nad wyspami. 

4) Wiadomo powszechnie, że naród 
japoński interesuje się żywo sprawą, 

czy wojska okupacyjne pozostaną w Ja-

Przedstawienie dramatu Konstantego 
Simonowa „Obcy cień" w Państwo­
wym Teatrze Powszechnym jest nie­
wątpliwie krokiem naprzód w dzie­
dzinie inscenizacji sztuk radzieckich 
na scenach polskich. 

Inscenizacjom dotychczasowym bar­
dzo rzadko udawało się odtworzyć 
atmosferę radziecką - klimat środowi 
ska, zarówno polityczny jak obycza­
jowy, wskutek czego bohaterowie i 
zdarzenia zawisali niejako w próżni. 
„Radzieckość" w większości przedsta­
wień bywała raczej tłem, podmalowa 
nym za pomocą środków zewnętrz­
nych, podczas kiedy jest ona w rzeczy 
wistości czymś nieporównanie więcej, 
bo czynnikiem współgrającym i wszech 
obecnym. 
Reżyseria Izabeli Krzemienieckiej u­

wydatnia należycie prawdziwie radzie 
cką, partyjną postawę całego kolekty­
wu instytutu. Egocentryczny charak­
ter Trubnikowa był już od dawna 
źródłem troski najbliższego jego oto­
czenia. Widzimy to zaraz w pierw­
szym akcie, w krytyczn!!j postawie 
prof. Iwanowa i w niezadowoleniu 
siostry Trubnikowa, Olgi. Z chwilą, 
kie(\y dzięki Oldze, inni pracownicy 
dowiadują się również o chęci przeka­
zania przez Trubnikowa niesłychanie 
ważnego dla państwa materiału nauko 
wego Amerykanom, opozycja przera­
dza się w otwartą i nieustępliwą wal­
kę. Do Olgi i Iwanowa przyłączają się 
laborant Sawatiejew i jego żona po ich 
stronie opowiada się i ukochana córka 
Trubnikowa, Helena, która wróciła do 
piero co po 4 latach pracy na froncie 
i obozach repatriantów. 

I DZIENNIK ŁODZKI nr 325 (1947) 

ponll po zawarciu traktatu pokojowego, zostaną amerykańskie bazy wojenne za­
tym bardziej, te artykuł 19 deklaracji 1ówno morskie Jak I lotnicze. 
poczdamskiej przewiduje, li wojska o- 8) Memorandum nie wspomina o ko- . 

wę prowokacji zbrojnych, dokonywa Centralny rząd ludowy Chińskiej 
nych przez siły lądowe i lotnicze Republiki Ludowej rozkazał swym 
francuskich wojsk kolonialnych na wojskom ochrony pogranicza strzec 

kupacyjne będą z Japonii wycofane. niecznoścl zapewnienia narodowi japoń-
W związku z tym rząd radziecki pra- skiemu możliwości swobodnego rozwoju 

gnąłby wiedzieć, czy w myśl projektu gospodarki pokojowej. 
traktat pokojowy z Japonią ma przewi- Rząd radziecki pragnąłby otrzymać 
dywać określony termin wycofania ( wyjaśnienie, czy istnieje projekt włą­
"'.ojs~ okupacyjnych z Japonii, analo- czenia do traktatu pokojowego posta­
g1czme do tego jak zostało to przewi- nowień przewidujących zniesienie wszel 
dziane w traktatach . pokojowych za- kich ograniczeń, Jeśli chodzi 0 rozwój 
wartych z innymi panstwaml. japońskiej gospodarki pokojowej 1 umo-

5) Uzgodniona przez państwa należą- żliwiających Japonii dostęp do zasobów 
ce do Komisji Dalekiego Wschodu de- surowcowych oraz postanowień, przewl­
cyzja z dnia 19 czerwca 1947 r„ po- dujących równouprawnienie Japonii pod 
wzl~ta na wniosek Stanów Zjednoczo- względem udziału w handlu światowym. 
nych, przewiduje, że Japonia nie będzie Ponieważ nie ulega wątpllwolci, że 

miała armil lądowej, marynarki wojen- sprawą traktatu pokojowego z Japonią 

nej I lotnictwa wojskowego. Tymcza- szczególnie zainteresowane s11 Chiny, 
sem memorandum wspomina o „wspól- które wielokrotnie padały ofiarą agresji 
nej odpowiedzialności władz japońskich ze strony japońskich mllltarystów, rząd 

i amerykańskich, a również i innych sił radziecki pragnąłby się dowiedzieć, ja­
zbrojnych za zachowanle międzynarodo- kle są przewidziane kroki w celu wy­
wego pokoju i bezpieczeństwa w rejo- jaśnienia punktu widzenia rz11du Chli\­
nie Japonii." ~klej Republlkl Ludowej VI' tej sprawie. 
Rząd radziecki pragnąłby otrzymać 

wyjaśnienia w dwóch następujących 
.Test rzeczą samo przez się zro:r:umlał11, 

te może zaistnieć potrzeba dalszych wy-
sprawach: jaśnień co do Innych jeszcze problemów, 

a) Czy „wspólna odpowiedzlalriołć" które mog11 się wyłonić po spreey:r:owa­
oznacza, że projektowane Jest utworze- nlu stanowiska Innych państw wobec 
nie japońskich sił zbrojnych, czyli ar- memorandum Stanów Zjednoczonych. 

:~t~:o':Js:~~;:rk~r:oje~~~ń:kl~~~ *** 
sztabu generalnego. Po otrzymaniu memorandum radzlec-

b) Czy utyty w memorandum termin kiego p. Dulles oświado:r:ył J. Malikowi, 
„wspólna odpowiedzialność" oznacza, że te rząd Stanów Zjednoczonych udzieli 
również po zawarciu traktatu po·kojo-1 rządowi radzieckiemu odpowiedzi na 
wego z Japonią na terytorium jej po- piśmie. 

«Czarny październik« w Anglii 
Co dzień - krok ku kryzysowi I nędzy mas 

LONDYN, 24. 11. (PAP). - „Daily Ex-, ·'· 10. - wiadra, wanienki Itp. 
press" pod wyme>wnym tytułem „Czar- 8. 10, _ czekolada.' 
ny październik" oglos.lł cleJ<;awy katen. 9• 10• _ otowe ubrania płaszcze 
darz, z którego wynika, te w ciągu paź- g ' 

l ko-

dziernlka codzienn!le drożały w Anglll ja• szule. 
kleś artykuły spożywcze lub towary prze 10. 10. - nici itp, 
myslowe. Oto ten kalendarz: • 

1. 10. - podwyżka cen biletów za prze­
jazd środlrnmi komunikacji miejskiej. 

· Z. 10, ··- podniesienie cen opon rowero­
wych I samochodowych. 

3. 10. - podr<>żał ryż . - Nowa cena jest 
Z I pół raza wyższa nlż przed wojną. 

4. 10. - podrożały płaszcze dziecięce. 

5, 10. - welnJane ubrania d:zdecinne. 
· 6. 10. - podrożały baterie do odbfornl­

ków radiowych I latarek ręcznych . 

Ludno§ć 
Niemiec zachodnich 
nie chce wojny - mówi Mac Cloy 

BERLIN, 24.11. Wysoki komisarz 
amerykański w Niemczech .zachod­
niich Mac Cloy potwierdził w o­
śwJadczeniu podczas swego pobytu 
w KHonili, że na konferencji nowo­
jorskiej ministrów spraw za.granicz_ 
nych zachodnich mocarstw iliapadła 
decyzja przyśpiieszend.a remildtary­
zacji Trizoni~ oraz utwor121enia za­
chodnio-ndemieckich oddziioa.łów woj­
skowych. Mac Cloy po potwierdze­
ndu faktu że wiadomeść o remi.łi­
taryzacji 'wywołała wśród ludności 
Trizionii ~aniepo'k:ojenie, a nawet 
pnzerażenie, usiłował usprawiedli­
wić przygotowatl!ila wojenne Anglo­
sasów. 

11. 10. - smary. 
1%. 10. - bawełna l wata, 
13. 10. - drób. 
H. 10. - zabawki. 
15. 10. - Jajka. 
16. 10, - pończochy i &k&rpetk1, 
17. 10. - ubrania męskie. 
18. 10. - papier gazetowy, 
19. 10. - obuwie. 
20. 10. - wyre>by trykotarskie, 
:n. 10. - futra I wyroby futrzane. 
22. 10. - olastJ<a. 
23. lO. - .koszule męskie. 
24. 10. - przędza. 

25. 10. - nici do wyszywania. 
26. 10. - J<;awa. 
21. 10. - pidżamy męskie l dziecinne. 
28. 10. - tapety. 
Z9. 10. - swetry wełniane. 
SO. 10. - dywany. 
31. 10, - wyroby tytoniowe. 

Minister aprowizacji - Webb, przema­
wiając niedawno przet radio •muszony 
był stwierdzJć, Iż sytuacja aprowi:racyjna 
Anglii jest gorsza nit w roku 19ł9 I te 
rząd nie zamierza znieść 1ystemu kart> 
kowego na artykuły spotywcze I przed­
mioty pierwszej potrzeby. 

z powyższych faktów wynika, źe rząd 

angielski wykonując szaleńcze rozkazy 
magnatów Wall Street, de>tycz11ce przygo­
towań wojennych coras bardziej obniża 
stopę tyclową mas pracujących kraju. 

Państwowy Teatr Powszechny· 

pograniczu vietnamsko-chińskim. nadal czujnie granic i zadawać silne 
W okresie od września 1949 r. ciosy prowokatorom. Zakłada on 

stwierdza oświadczenie - francus- równocześnie kategoryczny protest 
kie siły lądowe i lotnicze w Vietna- wobec rządu francuskiego i zastrze­
mie naruszały wciąż lądowe i po- ga sobie pełne prawo żądania rekom 
wietrzne granice Chińskiej Republiki pensaty za wyrządzone szkody, jak 
Ludowej w pogranicznych strefach również wysunięcia innych związa­
trzech prowincji: Kwantung, Kwang nych z tą sprawą żądań. 

Bojq się wykluczyć Daviesa 
ale pozbawią go wszelkich funkcji 

LONDYN, 24.11. - „Daily War- ctwa przed niezadowoleniem m~-
ker" donosi, że członkowi parlamentu członkowskich, lecz pozbawi go ~-ę 

labourzyście Daviesowi nakazano wszelkich funkcji. 

zgłosić się na posiedzenie komitetu lh================= 
wykonawczego Labour Party, na któ 

rym ma złożyć wyjaśnienia w spra- f'ozna1'emy Republiki Z-wiqzkowe wie swego udziału w ruchu Obroń-
11 
_______ ._ ____ .... __ 

ców Pokoju. 

W stosunku do Daviesa - pisze 
„Daily W or ker" - będą podjęte kro­
ki dyscyplinarne, jednakże o ile wia­
domo nie będzie on wykluczony z 
szeregów partii. Niekt6rzy członkowie 
komitetu wykonawczego rozumieją, że 
wykluczenie Daviesa z partii wywoła­
łoby kategoryczne protesty. W związ 

ku z tym przewiduje się, że w przy­
szłych wyborach parlamentarnych 
Labour Party nie wysunie kandyda­
tury Davieąa. Pozostanie on wpraw­
dzie w partii wobec obawy kierowni-

Delegaci 22 krajów 
UJ O•UJlęclntlu 

KRAK.ÓW, 24.11. - Delegacje z 22 
krajów, które brały udział w II świa 
towym Kongresie Obrońców Pokoju w 
Warszawie złożyły hołd ofiarom fa­
szyzmu, pomordowanym w dawnym 
obozie śmierct w Oświęcimiu. 

Jeden z przedstawicieli delegacji, 
ksiądz dr Bliss, delegat angielskiej or­
ganizacji księży-katolików, bojowni­
ków o pokój powiedział: 

Dużo słyszałem o obozie śmierci w 
oi~ięcimiu, lecz tutaj dopiero na 

miejscu zobaczyłem ze zgrozą, jaki los 
gotuje wolnym narodom faszyzm i im­
perializm. Złoione na Kongresie prz.y 
rzeczenie wytrwałej walki o pokój 
spotęguję wielokrotnie' i głosić będę 
idee pokoju zawarte w doniosłych po­
stanowieniach Kongresu Warszaw­
skiego". 

Piotr Jaroszewicz 
wlceprzewodn. PKPG 

W AR.SZA W A, 24.11. - Prezydent 

RP mianował ob. gen. Piotra Jaro­

szewicza zastępcą przewodniczącego 

Państwowej Komisji Planowania Go­

spodarczego, zwalniając go równacze 

śnie ze stanowiska wiceministra Obro­
ny Narodowej. 

' 

Tadżycka SRR 
Dzięki Rewo• 

lucjl Pddzierni· 
kowel naród tad 
życki po raz 
pierwszy w 
swych dzleJ~ch 

cieszyć się m.i~e 
własnym, Jedno· 
litym państwehi. 

''' Obszar 142,3 tys. 
km kw„ ze stó­
Ucą Stallnabadem, 
wszedł z dniem 

::::·. 14. 10. 1924 r. w 
skład Uzbeckiej SRR jako republika au­
tonomiczna, a od 5.12. 1929 r. stanowi jed 
ną z 16 republik związkowych Kralu 
Rad. O rozwoju gospodarczym tego, do 
rewolucji zaniedbanego, kraju ~władczy, 
że Republika Tadżycka zajmuje na te­
renie całego zw. Radzieckiego pierwsze 
miejsce pod względem uprawy bawełny. 
Rozwój ten zawdzięcza Tadżycka SltJI. 
pomocy bratnich republik r~dzleckłch:' I 
własnej pracy. Jeśli Idzie o uprzemysło 
wienie kraju, to dotacje rządowe na ten 
cel wylrnzują stały wzrost. I tak, pod­
czas gdy w czasie pierwszej pięciolatki 

(1928-32) ·wydano na uprzemysłowienie 

82 millony rubli, to okres 1938-1941 za­
myka się sumą 3?3 mIUonów rubli • . 

Rozwój rolnictwa umotllwlony został 

poprzez wprowadzenie gospodarki · kolek 
tywneJ, poprzez mechanizację i budoWę 
wielkiej, bo ponad 30 tys. km w suinfe 
Uczącej slecl kanałów nawa,dnlających. 

Sieć kanałów nawadniających zmieniła 
m. in. pustynną dolinę Wachsz w prżo, 
dujący pod względem zbioru bawellly 
obszar uprawny. 

Rozwija się również narodowa kultura 
Tadżykistanu. W całej Republice czyn­
nych Jest obecnie 3000 szkół oraz 40 wyt 
szych I średnich specjalnych zakładów 
naukowych. 540 bibliotek publicznych u­
możliwia masom pracującym korzystanie 
z dorobku literackiego wszystkich na• 
rodów ZSRR. 26 lat władzy radziecldeJ 
zmieniło Tadżykistan w kraj tętniący 

pełnym, radosnym życiem. 

'' 
OBCY CIEN'' 

wreszcie powracającą falę miłości 
do skruszonego brata, wygrywa Gry­
wińska z subtelnym wyczuciem, natu 
ralnością i prostotą. 

Olga Bielska początkowo wydaje się 
nieprawdopodobną w swym wojsko­
wym mundurze, z kokieteryjnie wy­
malowanymi ustami i buzią laleczkL 
Ale Olga jest już taka. Zdawszy po­
ważny życiowy egzamin, wraca do do­
mu na inny odcinek pracy. Lecz ser­
ce jej i dziewczęca natura domagają 
się praw, płci i wiekowi przynależ­
nych. Zanurza się w atmosferze domo 
wej, jak w ciepłej kąpieli, na chwilę 
staje się znów pieszczochem całego 
otoczenia. Wystarcza jednak, że do­
wiedziała się, iż „Ryżykowi" zagraża 
śmierć, by przeobrazić się w jednej 
chwili. Wierzymy, że taką musiała i 
potrafiła być na froncie. Rola, zdaniem 
moim, zagrana z wdziękiem i prawdą. 

Konstantego Simonowa 
Sawatiejew zajmuje w hierarchii in­

stytu u skromne stanowisko. Trakto­
wany z góry przez wyniosłego profe­
sora, któremu przez lata „zastępował 
ręce", a 40 razy służył za „morską 
świnkę" doświadczałną, nawykł do ule 
głości i posłuchu. Jednak w donio­
słych okolicznościach nie waha się 
wypalić „straszliwemu" zwierzchniko­
wi takich słów prawdy, jakich nie u­
słyszał chyba dotąd od nikogo. I do za 
jęcia takiej postawy nie potrzebował 
Sawatiejew podniety ze strony żony, 
wymowa samego faktu wystarczała, 
by poszła w kąt służbistość, a przez 
usta potulnego dotąd człowieka prze­
mówiła grzmiąco świadomość radzie­
cka. 

Od świadomości tej już jeden tylko 
krok do czynu. Dokonuje go właściwy 
bohater sztuki, szwagier Trubnikowa -
Makiejew. Makiejew jest uosobieniem 
dzielności radzieckiej, wciela najlep­
sze cechy radzieckiego człowieka. Wła 
sny jego los i szczęście spojone są nie 
rozerwalnie z losami i szczęściem oj­
czyzny. Łączy się w nim dojrzałość 

polityczna z dojrzałością rozumu, opty 
mizm i radość życia - z aktywnością 
działacza. Bez chwili wahania zosta­
wia ukochaną żonę, do której dopiero 
co przyleciał z dalekiej Syberii, i mi-

mo, że „latać nie lubi", spieszy naj- nego. Poza Istniejącą sztampą, nie 
bliższym samolotem do Moskwy, na znam przepisu na taką prezencję. Zna 
ratunek zagrożonego rękopi~u. I nie łem natomiast profesorów o olimpij­
tylko odzyskuje rękopis i demaskuje skich obliczach, których praca nauko­
szpiega Okuniewa, ale i ratuje dla wa równała się omłotowi pustej sło­
nauki radzieckiej genialnego uczone- my. Zresztą sam autor przedstawia 
go, który o mały włos nie stał się o- nam Trubnikowa, jako postać, w któ­
fiarą własnej próżności i niedojrzało- rej „człowiek spóźnia się za uczonym". 
ŚCi polityCZIIlej, a nieszczęściem dla I takiego pokazuje nam Wilamowski. 
kraju. Jest za to bardzo dobry w momen-
Reżyseria Izabeli Krzemienieckiej i tach skruchy i „upadku", który jest 

praca całego zespołu przedstawiają zarazem pierwszym zdecydowanym 
wszystkie te sprawy w sposób jasny i krokiem do poprawy. Toteż kiedy o­
zrozumiały. Przedstawienie nie tylko trzymawszy rozgrzeszenie, prostuje 
od początku do końca trzyma w na- się, by natychmiast udać się do swego 
pięciu uwagę widza, lecz i wzrusza laboratorium, w tym momencie dopie 
głęboko. · ro ukazuje nam .na chwilę prawdzi-
Rolę Makiejewa gra Eugeniusz we oblicze wielkiego Trubnikowa. 

Stawowski, który po raz pierwszy wy 
płynął na naszej scenie w roli praw- Z dużą siłą wyrazu gra Leopold 
dziwie odczutej i nacechowanej prze- Zbucki sympatyczną postać Sawatieje­
konaniem. Jego Makiejew _ prpsty, wa. Zupełnie przekonywający jest i 

Iwanow w wykonaniu Mariana Wojt­
wylewny i s;z:czery, staje się nieugię- czaka. Z kulturą aktorską odtwarza 
tym i stanowczym, choć wciąż czuj- Wacław Ścibor rolę podstępnego 
nym i ostrożnym w działaniu. Promie szpiega Okuniewa. 
nieje zaś szerokim, dobrym uśmie­
chem, kiedy dźwiga z upadku nli.e­
szczęśliwego człowieka. 
Trudną rolę Trubnikowa odtwarza 

z ,powodzeniem Kazimierz Wilamow­
ski. Słyszałem głosy, że za mało w nim 
profesorskiej powagi i prezencji uczo 

W rolach żeńskich, interesująca jest 
Olga w wykonaniu Ireny Grywińskiej. 
Przygnębienie i niepokój, bunt prze­
ciwko bratu w imię patriotycznego i 
partyjnego obowiązku, to znów radość 
młodej (czterdzi.estoletpiej!) mężatki, 

Antonina Dwtajewska stwarza uj­
mującą postać kobiety z ludu, o sze­
rokim geście i wylewnym sercu, we­
redyczki z pozoru, lecz przyjaznej dla 
świata. Wierzymy, że musi być dobrą 
pracownicą, partyjnie czującą patriot­
ką, no i gospodynią jak się patrzy. Cżu 
łość dla swego 60-letniego „młodsze­
go porucznika" pokrywa bardzo przej 
rzystą warstwą szorstkości, z pod kt6-
rej przeziera serce wierne i oddane. 

Reszty obsady dopełniają: Natalia 
Szymańska, Mieczysław Piotrowski i 
Karolina Salanga. Przekład Lidii 
Zamkow. Scenografia Olgi lmbiero­
wicz daje sztuce realistyczną i trafnie 
obmyślaną oprawę. 

ST. WOYNA-GWIAźDZIŃSKI 



Naqrodq Pokoju 
walkę pracq, 1 za I p1orem 

WARSZAWA ASTO LAUREAT' 
PAUL ROBESON 

""„Któż nie odczuwa 
wzruszenia, słysząc głos Robesona? 
Jest · to glos Pokoju, który dociera 
do całej ludzkości. Potęga tego wspa 
niałego głosu wzbudziła również po 
dziw wrogów. Prosi l i go by śpiewał 
dla nich, na ich bankietach. Ale 
Paul Robeson chce śpiewać tylko 
dla prostych ludzi całego świata." 

WANDA JAKUBOWSKA 

:Ir;~~ 

'~i.~ 
:~~;y;· .~ 

Kolumnę tę poświęcamy laureatom Międzynarodowych Nagród Pokoju, usta­
nowionych przez Światowy Komitet Obroń ców Pokoju. Nag1·ouy honorowe otrzymało 
MIASTO WARSZAW A jako symbol pokojo wej odbudowy oraz utwór „Reportaż spod 
szubienicy" pisarza czechosłowackiego JULIUSZA FUCZIKA - bojownika pokoju, za­
mordowanego przez hitlerowców. 

Nagrody otrzymali: PABLO NERUDA - największy poeta Ameryki Łacińskiej, 
NAZIM HIKMET - poeta turecki przez 12 i pó'ł roku więziony przez faszystowski rząd 
i' zwolniony dopiero pod presją postępowej opinii całego świata, wielki malarz PABLO 
PICASSO, pieśniarz - piewca pokoju PA UL ROBESON, polska reżyserka filmowa 
WANDA JAKUBOWSKA - reat:.zatorka „Ostatniego Etapu" oraz RADZIECCY i WĘ 
GIERSCY TWORCY filmu „Młodzież świata". 

PABLO PICASSO 

„Gołąb, symbol bojowników o po­
kój, stworzony przez Pablo Picasso, 
unosi się nad murami wszystkich 
miast świata, świecąc swymi białymi 
skrzydłami nawet w mrokach faszyz 
mu. Gdy się rodził - uśmiechali się 
wrogowie pokoju. Dziś spoglądają 
nań ze strachem i przegradzają mu 

PABLO NERUDA 
„Pytano mnie wiele razy dlaczego 

piszę. Mogę odpowiedzieć tylko jed­
no: piszę dlatego, że urodziłem się 
poetą. Tak - powiadają mi - ale 
twoje poezje są sztandarem dla wie­
lu ludzi. Czy sądzisz, ż e taT~ być po­
winno, że twoje książki muszą wska 
zywać ludowi drogę? 
I ja odpowi adam: 
Będę szczęśliwy o ile 
ma poezja będzie żyła 
płomieniem w sercu ludu 
i oświetli drogę pokoju, 
k tóry zdobędziemy walką 

JULIUSZ FUCZIK 

· · FHm „Ostatni Etap", zrealizowany drogę do Sheffield. Gołąb pokoju 
·priez Wandę Jakubowską, stanowi przylecial więc do Warszawy, ale je­
potężny akt oskarżenia przeciw woj go skrzydła rozpościerają się rów­

'ni'e, mobiiizujący ludzi wszystkich nież nad narodem angielskim i nad 
narodów, ras i przekonań do walki całym światem". 

„Fuczik nie był męczennikiem z 
przypadku, nie był przypadkową o­
fiarą barbarzyństwa faszystowskie­
go. Fuczik zamordowany został za to, 
że był kamieniem węgielnym orga­
nizacji, która wznosi ludzi na wyży­
ny szczęścia i pokoju. Faszyści chcie­
li zamordować przyszłość. Nikt le­
piej od nas nie może powiedzieć, że 
to im się nie udało". 

o pokój. 

·23 maja 1943 

Skończone i podpisane. U sędzie­
go śledczego jestem już od wczoraj 
gotów. Idzie -to zgoła szybciej, niż 
sobfe wyobrażałem. Zdaje się, że w 

·t'yin wypadku jakoś się śpieszą. 
Współoskarżonymi są Lidia Placha 
'i Mirek. Na nic mu się nie przydało 
.jego tchórzostwo. 

U sędziego śledczego · ceremonia 
o'dbyła się bardzo poprawnie · i chłod 
. no. Na gestapo czuło się jeszcze 
kawałek życia; straszny ale prze­
cież kawałek życia. Była to namięt­
'ność bojowników z jednej strony, a 
nalY\iętność łowców, drapieżców lub 
'zwyczajnych łupieżców z drugiej 
strony. Niektórzy z tej drugiej stro­
'ny wyglądali tak, jakby mieli nawet 
jakieś przekonania. 'ruta.i u sędzie­
go · śledczego był już tylko urząd. 
,Wielkie kołacze z hakenkreuzem w 
klapach oznaczają przekonanie, któ-

f •) Juliusz Fucz.ik, redaktor „Rud ego 
Prava" i „Tworby", skazany został w 
1943 r . przez sąd Mtlerowaki. w Berlhn\e 
na ka'l' ę śmierci i stracony. Przed śmier• 
clą w więzieniu na Pamkracu w Pradze 
na;>ilsał on „Reportaż spod szub<l·en~cy", 
którego fragment drukujemy , Za książ­
~ Uti Fuc1Jilk otrzymał pośmiertnli~ Mlę­
m:ynłll!"od<>wą Na~ Palroju. 

JULIUSZ FUCZIK*) 

Reportaż spod szubienicy 
(f RAG ME NT) 

rego wewnątrz nie ma. Są tarczą, za bym wiedział, że ja nim być mogę, 
którą się chowa mizerny urzędni- chciałbym iść jeszcze teraz. 
czyna, ,aby te czasy jakoś prze\~e- Krótki czas, który mi jeszcze po­
getowa~, . W st?sunku ~o oskarz~- zostaje na Pankracu, już nie pozwo­
l}Y:h. me. Jest. am zły, am dobry, n_ie li, abym nadał reportażowi wygląd, 
sn:neJe się, .me ~hmurzy. UrzęduJe. , jaki powinien mieć. Muszę być zwię­
Nie ~re:v, Jedy!lie . r~adka zup~. źlejszy. Będzie on bardziej dokumen-

Sp1sah, podpisali i wetknęli n~ tern 0 ludziach niż o san1Ych cza­
paragr_afy. Powtarza się, w tym. cos sach. To jest, myślę na jważniejsze. 
ze sz~sc razy zdrada głowna, spis~k Zaczałem te postacie od małion­
prze:iw Rzeszy, . przyg.otow_Ywame ków Jelinków ltidzi prostych w któ­
z;broJi:iego powst~ma i me wiem,. c~ rych byś w ~ormalnych wa~·unkach 
tam Jeszcz~. ~azde z tych oskarzen nie dopatrzył bohaterów. W chwili 
samo dla siebie wystarcza. aresztowania stali obok siebie z re-

~ kami do góry, on blady. ona z grui-
Rozstrzygają już tylko miesiące, Jiczym rumieńcem na policzkach. 

a niezadługo będą rozstrzygać tylko Miała w oczach nieco lęku, gdy zo­
dni. Ale te właśnie będą najstrasz- baczyła, jak w cią gu pięc i u minut 
nie.isze. Zawsze sobie myślałem, jal< g-estapo zm ieniło jej wzorowy porzą­
smutno być ostatnim żołnierzem, ~tó i ek w ruinę. Potem powoli zwróciła 
rego w ostatniej sekundzie woJnY crłowę ku swemu mężowi i pyta: 
ugodzi w serce ostatnia kula. Alej - Pepo, co będzie teraz 
ktoś musi być tym ostatnim. Gdy- Był zawsze małomówny, z trudem 

dobierał słowa, mow1enie go dener­
wowa ł~„ Teraz odpowiedział spokoj­
nie i bez wysiłku: 

- Idziemy na śmierć, Maniu . 
Nie krzyknęła, ani się nie zachwia­

ła, tylko pięknym ruchem opuściła 
rękę i podała mu ją przed lufami 
stale wymierzonych pistoletów. Wy­
służyła tym sobie i jemu pierwsze 
uderzenie w twarz. Obtarła twarz, 
spojrzała, jakby że zdziwieniem po 
napastnikach i powiedziała nieomal 
zabawnie: 

- Tacy ładni chłopcy, tacy ładni 
chłopcy„. i„. tacy brutale. 

Oceniła ich należycie. W kilka go­
dzin później wyprowadzili ją z kan­
celarii „przesłuchującego" komisarza 
zbitą nieomal do nieprzytomności. 
Ale nie wytłukli z niej nic. Ani wów­
czas, ani nigdy później. 

Nie wiem o wszystkim. co się z 
nimi działo w cza-sie, gdy leżałem 

I 

I I I 

N azim Hikmeł 

Do Paulo Robesona 
Nie pozwalają nam śpiewać naszych 

pieśni, 

Robesonie, 

Orle śpiewu, Czarny Bracie, 

Nie chcą, abyśmy śpiewali nasze pleśni, 

Boją się, Robesonie, 

Bolą się widzieć, boją świtu, 

Boją się słyszeć I dotykać, 

Boją - kochać, 

Tak, jak nasz Farhat *) kochał. 

(I wy, Robesonie, ma.cie pewnie swego 

Farhata., 

Jak mu na Imię?) 

Boją się ziarna, ziemi, 

Płynącej wody i bolą pamięci 

Rąk przyjaciela, 

Którt< nie szukały korzyści I zysku, 

Rąk, które nigdy w Ich rękach 

Nie spoczywały jak ptak. 

Oni boją się, Czarny mój Bracie, 

Nasze pleśni przerażają ich, Robesonie. 

Tłum. Ewa Fiszer 

*) Farhat - legendarny bohater tu­
recki, uosobienie miłości do człowieka 

(Przyp. tłum . ) 

Teksty pOd Zdj ęciami Nerudy, P!cas5a, 
Robeson.a i Fuci:>i1ka są cytatami z prze• 
mówiema Pabla Nerudy , wygłosz;onego 

na uroczy.stośct wręczeni<i M! ędz.ynarodo, 

wych Nagród PO<lcoju w Warsza~vie. 
Ilustracje : z kJSi ążki Bc.leslaAA>a B : eruta 

„Waffiza.wa w Pllaniie &.letnim'' i Ag. 
Il. „API". 

w celi niezdolny do przesłuchań. Ale 
wiem, że przez cały ten czas nie po­
wiedzieli ani słowa. Czekali na mnie. 
Ileż razy potem jeszcze był Pepa: 
przywiązywany do kozła i ileż raiy 
jeszcze bity, ale nie mówił, dopóki 
mu nie mogłem powiedzieć, albo 
choćby spojrzeniem dać znać, co po­
wiedzieć może, albo jak ma mówić, 
abyśmy śledztwo naprowadzili na 
fałszywy trop. 

Pewnego dnia wywieźli ich oboje. 
Każde gdzie indziej. Daremnie do­
wiadywałem się o ich losach. Albo­
wiem w gestapo przepadają. ludzie 
bez śladu. Rozsiewani po tysiącach 
różnych cmentarzy. Ach, jakież .żni­
wa przyjdą po tak straszne.i siejbie! 

Ostatnie jej zlecenie brzmiało: 
- Panie szefie, nakażcie tam, 

niech mnie nikt nie żałuje i riie<'h 
się po tym nie da zastraszyć. Robi­
łam, co mi nakazywał robotniczy 
obowiązek, i werlle tego także umrę. 
Była to „tylko służą.ca" . NiP •11;a­

ła klasycznego wykształcenia i nie 
wiedziała, że już kierlyś zostało po­
wiedziane: · 

- „Przechodniu . powiedz Lacede­
mończykom, że wierni prawom tu 
spoczywamy". 

Tturlt. H . Gruszczyńska-Dubowa 
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Za ilka dni ~ezamin !1
!M• ao ~~::ękujq 

Rozmowo z Miejskim Komisarzem Spisowym na m. tódź mgr Adamem Ginsbertem 
za pomoc 

Już tylko kilka dni dzieli nas od 
ter.minu rozpoczęcia Narodowego 
Spisu Powszechnego. Dzień 3 grud­
nia będzie egzaminem naszego spo­
łeczefistwa, będzie sprawdzianem je­
go uświadomienia politycznego i go­
spodarczego. 

Chcąc zorientować naszych czy­
telników jak wyglądają przygotowa­
nia do spisu, nasz sprawozdawca u­
dał się do kwatery głównej Spisu 
Powszechnego, gdzie przeprowadził 
rozmowę z wiceprzewodniczącym 

Prezydium R. N. a jednocześnie 
Miejskim Komisarzem Spisowym na 
m. Łódź - mgr ADAMEM GINS­
BERTEM. 

próby sp<>tykają się z należytą odpra I zda egzamin, z uświadomienia spo­
wą aktywnego społeczeństwa wsi, a łecznego. Nie mamy powodów, żeby 
zwłaszcza małorolnych i średniorol- · twierdzić, że spis na terenie m. Ło­
nych chłopów, którzy rozumieją wła dzi napotykał na jakieś specjalne 
ściwe cele spisu. Oprócz tego próby trudności. Społeczeństwo łódzkie nie 
takie będą uznane za wrogą propa- raz przecież wykazało, że dorosło do 
gandę przeciwko państwu i jako ta- wielkich zadań jakie stawia przed 
kie karane. nim Plan 6-letni i rozbudowa socjali-

Przy Miejskim Przedsięb. Budowla­
nym w Łodzi istnieje ekipa łączności 
miasta z wsią, która od dłuższego cza 
su przyjeżdża do wsi Rogoźno. 

Nawiązała ona bliższy kontakt z 
miejscową szkołą oraz Komitetem Ro 
dzicielskim i widząc trudne warunki 
w jakich uczy się młodzież wiejska, 
postanowili jej pomóc. 

pokrycia dachu szkoły oraz szafę bi­
blioteczną i 7 książek. 

Dach pokryto przy pomocy miejsc& 
wego społeczeństwa, które raźno sta­
nęło do pracy. Dzieci natomiast zorga­
nizowały przedstawienie, które było 
dla robotników wypoczynkiem po pra 
cy. 
Mieszkańcy wsi Rogoźno są niez­

miernie wdzięczni członkom ekipy za 
Narodowy Spis Powszechny, który stycznej gospodarki kraju. 

da dokładne dane statystyczne z każ 
dej dziedziny życia społecznego i go­
spodarczego jest akcją wielkiej wagi, 
mającą być fundamentem naszej go­
spodarki i planowania. Dane spisowe 
będą służyć tylko i wyłącznie celom 
statystycznym i ponadto będą chro­
nione tajemnicą służbową. 

W dniu 29 paźdz. ekipa ta przywio­
zła ze sobą materiały potrzebne do 

okazaną pomoc. 

Za kilka dni społeczeństwo nasze 

Od Redakcji podajemy, że w naj­
bliższych numerach naszego pisma 
będziemy stale informować naszych 
czytelników o treści pytań formu­
larzy spiso,vych oraz oma,viać szcze 
góły spisu. 

(Rozmowę przeprowadził L. Jan­
kowski). 

Gabriel Lewiński 

Usprawnić remont 
W miesiącu maju b'r. r<>2lp~ prace 

:rernontiowe w IllalSZej iposesj1 przy ul. No• 
w<>t!ki 6. Remont ten ml.ał być ukońcU>o" 
ny pr2led jesienJJą br. 

cy roboty anJ administratorka nie wy. 
kazuJą żadnej inicjatywy. 

Na>IDrn.iiast Komitet Domowy zatrosz­
czył silę o to, by sobie PQ'WSbawtiiać z łun 
dusrow zebMJnych od loka•boTów wialnlllY 
a momn wa'!'unkaml d<ml<>WY"ffil nde tn­
teresuje się. - Tutaj na ul. Piotrkowskiej 106 

zbiegają się wszystkie nici olbrzy­
miego aparatu spisowego m. Łodzi. 
Bez przerwy dzwonią telefony, na 
$tołach piętrzą się stosy papierów 
i teczek. 

Woiał zniszczyć zboże - niż odstawić 

N.adohodzii. zima a j,a z żoną 1 diwo). 
gJem malyoh dmeci gnieżdżę się w ma­
Jel'l.ldm pokoju, w kTtórym jeszicze nie 
ookonia1tto :rernQiltu. Instalację e~ektrycz­
:ną zerwano pod.czias remontu a wodę wy 
łąe:zxm,o. poza tym wytiuozono kitka 
szyb 1 ni'kt nie trooz.czy 9lę o to, by re• 
mont zalkończyć. An.i inżynier prowadzą• 

Władysław Kobus. 
OD REDAKCJI: Apehtjerr.y do Dziel• 

n~cowej Rady Narodowe). by z.a.1ntereso­
wała się wa•runlc<łmi mlesz.kan:owyml 
r<Xlz.iny praeownika PKp. 

Jaskrawy przykład kułackiej nienawiści 
- Spis jest wielką akcją wyma­

gajl).cą od ws7.ystkich, którzy go 
pr~n;otnwnią i przeprowadzają du­
żeg<> wkładu pracy. Spis wymaga 
również pełnego zrozumienia jego 
zadań od społeczeństwa - mówi na 
wstępie mgr Ginsbert. Miasto Łódź 
z jego przedmieściami jest olbrzy­
mim skupiskiem ludzkim, dlatego 
też musieliśmy przygotować liczną 
armię tych, którzy będą przeprowa­
dzać spis od strony technicznej. W 
tym celu Łódź została podzielona na 
3 dzielnice, dzielnice na 16 odcin­
ków terenowych - te z kolei na 168 
rejonów, a rejony na 2359 obwodów. 

Ażeby na takim terenie przepro­
wadzić spis trzeba było zorganizo­
wać około 4000 komisarzy obwodo-
wych. 

Następnie mgr Ginsbert mówi; że 
prace przygotowawcze zostały już 
zakończone. W tej chwili - jest na 

Bogacze wiejscy wszelkimi sposo­
bami usiłują zahamować a.keję sku­
pu z-boża. Agitują tajnie i jawnie, 
a nadwyżki ziarna starają sie albo 
zamienić na paszę dla drobiu, bydła 
i nierogacizny, albo ukryć w celach 
spekulacyjnych. Dochodzi nieraz do 
tego, że bogacz wiejski woli zboże 
zniszczyć, niż odstawić do punktu 
sklepu. 

Jaskrawym przykładem takiego 
marnotrawcy jest bogacz Adam Ku­
charek z gromady Ziewanice, gmina 
Lubianków, pow. Łowicz, posiadają­
cy 28 ha niezłej ziemi. 

Gdy odwiedzała go „trójka" gro­
madzka, której przewodzi Włady­
sław Woź.niak, bogacz odpowiadał: 

Nowy utwór 
Ludomira R62yckiego 

ukończeniu szkolenie aparatu spiso- Kompozytor Ludomir Różycki napi 
weg~. "\1/_ teren zostały rozesła~e sał now oemat s mfoniczn t. 
druki spisowe oraz utworzono komi- Y P 1 ~ p ky p 

· · W kł d k · ·· h „Warszawa wyzwo ona . rawy ona-
SJe spisowe. . ~ a omJSJJ ,we o- nie tego utworu przewidziane jest w 
dzą przedstaw1c1ele społeczenstwa, h b h d 50 1 · k · · r · · ·· h ramac o c o u - ec1a pracy ompo 
partu po 1t. 1 orgamzaCJJ masowyc · zytorskiej Różyckiego. 

Bardzo poważnym zadaniem zwią-1 
zan~m. ze spi~e~ je~t doprowadzenie Ekt'py łącznośc·i w tereni·e 
do swiadomosc1 kazdego obywatela 
celów i zadań N~rodowego Spisu P~ Ostatnio w woj. łódzkim wyjecha­
wszechnego. Kazdemu obywatelowi ł d d · · · k. h · ·1->-· 1 

· b · · d · · o o groma WJeJS 1c 1 spo cu;te -
powmno yc wia ome, ze spis ma . duk · h 130 b tn· h 

1 · · tatystyczne całego m pro cyJnyc ro o iczyc 
na ce u UJęcie. s . , ekip łączności. M. in. niezwykle ser-
obszari: Polski w Jeden obra.z, ktory decznie przyjęta została przez człon­
pozwoh na lepsze planowanie prze- k' 'łd . 1 . d k . . s· dl 

· d T t · ow spo zie m pro u cyJneJ w 1e 
mysłowe. 1 gospo arcze., u aJ m~r cach ekipa z ZPB im. „Feliksa Dzier 
Adam Gmsbert podkresla z nac1s~ . , k. „ w Ł d . 
kiem, że spis ma cele wyłączni-e zyns iego 0 zi. 
statystyczne. Z niektórych terenów W skład ekipy wchodziła również 
już napływają meldunki, że jednost- grupa lekarzy, którzy zaznajomili 
ki wrogo nastawione do ustroju Pol- ludność spółdzielni produkcyjnej z 
ski Ludowej próbują szerzyć fałszy- organizacją pracy radzieckiej sh1żby 
we pogłoski o celach Spisu Narodo- zdrowia. 
wego. Na takie pogłoski najwięcej 
podatna jest wieś. 

Tutaj kułak wi·ejski próbuje wy­
wierać nacisk na mniej uświadomio­
nych chłopów, aby zniekształcić da­
ne spisowe. Oczywiście, ie takie 

Ekipy łączności miasta ze wsią 
z Tomaszowskiej Fabryki Sztuczne 
go Jedwabiu wręczyły gromadom 
wiejskim w gm. Gorzkowice 12 fo­
togablotek, obrazujących osiągnięcia 
rolnictwa radzieckiego. 

- Nie odstawię, bo nie mam na 
zbyt. To zaś, co jest, z ledwością mi 
wystarczy na opędzenie własnych 

potrzeb. 

Lecz „trójka" wiedziała, że Ku­
charek ma spore nadwyżki zboża, 
gdyż wskazywały na to i pełne są­
sieki i sterty w polu. Wiedzieli rów­
nież o tym mało- i średniorolni mie­
s:i;kańcy grąmady, którzy odstawie­
nie do punktu skupu swoich nad\vy­
żek uważali za święty, obywatelski 
obowiązek. 

- Co, Kucharek nie chce e>ddać 
państwu nadwyżek? - padło grom­
kie pytanie. - A może nie ma czasu 
wymłócić? 

- No, to mu pomożemy - po­
wiedzieli mało- i średniorolni mie­
szkańcy gromady. 

Za słowami poszedł czyn. I oto, 
co się okazało podczas młócki. Ku­
charek miał w sąsiekach stodoły 
również i zboże sprzed trzech lat, 
zboże całkowicie stoczone przez woł 
ki, zboże, które ktJłacka nienawiść 
zamieniła w kupę zjełczałych, bez­
użyt.ecznych otrąb. 

Jest to jawny sabotaż, wynikający 
z bezbrzeżnej, kułackiej niena,viści 
do Polski Ludowej i do mas pracu­
jących. 

Takich Kucharków należy wykry-­
wać, piętnować i wskazywać wła­
dzom. W Polsce Ludowej nie po­
winno być pobłażliwości dla szkod­
ników. 

Poranek symfoniczny 

z. M. Ł6d:i. - Wymiany tymczasowych w myśl przepisów uchW'3łY Rt.dy Ml· ł 
zaświadczeń o otrzymanych odznacze- nlstrów z dinla 28.10. br. w S1Prawle Zlinia 
nlach na stale legitymacje dokonuje od- ll'llY systemu p.tenil~nego, noaneży ię Pa'!lu 
dział ogólny Prez. RN Sródmieście, Le- wyn-ówn.a~-.ie za 15 dnii, wg wskazówek 
glonów 10, pokój 241. obliczeniowych podawanych w prai;ie. 
Niezałatwienie Pana w dniu 15 bm. ra Nie wyklucza 00 jedoolk, (ze w:11ględu 

no było spowodowane opóźnionym dorę na to, że otrzycrn<a•I Pa'll wyinagrod7;e.nie 
czenlem Prez .. Rady Narodowej Sród- ;r,am;lia!!!t 81 ,10. już 24.10) żądall1lia od pra­
mleścle odpow1ednlego okólnika i !ormu coda~vcy odszik;O<iow.anla na msadaeh 
Jarzy. . . . . e>gótnych, ale nie wyrównania n.a pod• 
. St .. R. - Lodź. - Poda.Je Pan w liścJe, sba~\'ie uchwały Rad.y Ministrów. 
ze tlirma wyjpłaclla Panu uposazen1e, 
p.łatne z dolu w osta1tnlm dTlll'll k>alidego I Lokator!<! clomu przy ul. Żeromskiego 
m:>esLąoa., :ZJa paridz.!Jer.nin< już w dniu nr 25). - Należy dopłaeić. a s>prawę ocią• 
24 .10 i :z.apytuje, czy przysłwguj e Mu do- I ganLa się opieszałych laka tarów z wpła. 
•pła•lla po 2 :z.I. :z.a ikalżde 100 7J. otnz.yma_ tą .należ.rlośoi za wodę ro:z,patrzyć na po-
nego wyn1aJgrodzenta. siedzend'll Komlte<tu D<lmowego. 

, 
~Wełłł łt4,iłJcłł iłtfefaWełtcłi 

PRZEDSPRZEDAŻ BILETOW DO KIN nienilia i przestali. się tłoczyć po południu 
Coobriaila ~wszechniaruta Filmów. w tzw. c,golllkach. 

ehcąo U&prn•wlllie ~zedla~ bliletów oraz 
zUkwdoowiać tłalk w Jdinach lód:z,J<.ich przy BĘDĄ DWA KINA:, MŁODZIEZOWE 
ioeh spI"ZJeCLalży na seall"llS'& pa.potudn i owe 
wprowadzilllla przeds\})lrzeclaż WJet<>w w 
godziniaoh przed1POłUd.rllilowyOO. 

w godz. od 10.00 dJo 14.0o public.znooć 

W „Dz. Ł.'' z dni.a 1 listopada br. po.. 
daw.a.Jiśmy projekt, by kino mlodzieto­
we „Hel" miało obsługę młodzieżową. 

ł&!zika morż;e mqpata-yw;ać się w bilety Centr. R02lpowsz. Filmów zawladamJa, 
na ws.zystkrie ooam.se !!l'31Wet na trey dni że w <X',uiacow„niiu jest uruchomienie 
rnaiprzód. I dwu krtin mtodz.ieżow~h, przy czym je• 
Przed&pr.zedaż b'iiLetów od/bywa sdę we <ino z nich będzńe miało obsługę męs.ką 

wsz:yabkiioh kilaliaeh iód.z.lclch. I <ku.gie żeńs:ką. 
Zwracamy się z a1pe.lem do m>i·eszkań•. Kino „Hel'" o~rzyma taką obsługę je. 

ców łlOdZl, by kQ!l7;yst.ailJ z tego ud'<>god• szeze w bieżącym miesiącu. 

Instytucie wyiaśni!!! 
Nm MOGLI ROZWIĄZA~ Iści" wyświetla się w llnn.ych kil!laoh łódz 

kich. 
„nz:ennLk Łódzkli'• z dniia 25.10 br. szych chęci nie mogliśmy rozwiązać te. 

nglo..<J~ zaga•dkę, w której podano. że w go za.d'3Jlli.a, dtlate{(o, że po prostu kino 
k1nle „Gdyni.a" rElk;1amuJe się operebkę „Gdyni.a'' nie wyi;wietlało żadnej rekla­
pt. „Córka Pani Angol''. :z.amiiast rzeczy my teatru "Lutn.a°'. 
wl'Śc.ie w „Lutn1'" wystawion'ego „Swa_ Od Redakcji: Na omlast w poczekalni 
bodnego wi>a>triu '•. Na tej p<>dStla'Wie po- kina wlsial pr:z.e~tarz.ały p'\.a'k:a t reklam u• 
leca obliiezyć ile podobnych „Aktuałno• Jący qperetlk.ę pt. „C61'ka Pan.! Angot". 

Zapytujemy!!! 
xu Poranek Symfoniczny FJlha>r:rno.n•i l, Dl>llczego dy.rekcja PSS nie odpowtlada 

który odbędzie saę w nied2lielę, dniia 26 na Mały Fel!let<m pt. „o pa.s11tediamndo'" 
Mstqpada br. 0 ~z. 12,00 bęicl.zie VI (Dz. Ł. z <inia 9.JO br.). Pii.sla!l.iśmy w nim 
KO!llCerbem poświęconym twórC2'ośełi o „żelaiznyrn" jadłospisie baru PSS przy 
Beethovena. w progoomle koncertu: - ul. Piliotl'kow&k.iej 92. Czyżby fa~ty>cznic 
Uwer'rur"a ,,LeonoJia III", KoI11Cert Po• eodziennie musia~a być: .. 1kaszia l J<oaipu• 

sba"? 

w „Dz. Ł." z dnLa 29.9. b'r. w 5,pN!w.i'& 
dnlia pt. „Chcemy oglą<l.ać Nową Hut~··. 

M.i!lczenle ruLe zawsze jest złotem. .•. ... 
Po r.a.z drugi u,pytujemy!I dUaczego 

Elektrownia Łódzka nie wyjaśnia eo 
jest pnzyczyną przerw w ooplywle prą­
du. Zjaw!Sko to SW7Jegól:nie często :psu­
je nerwy mieszkańcoon ul. OOO!'inlki o 
czym p1.sall.śmy w liśo\e pt. „Co n.a to 
Elek!t!row.n.lla Łódzk'8" Cl>z. Ł. :i d!nia ~.9 
bleż. roku). 

trójny 1 III Symfon!Ja. Wy>kO!l'laweaml ·.~·. 
KonoerllU Potrójnego będą Ma1rJa, Wan• . 
da i JurzimLerz WILKOMIRSCY. Dyry- Po r.a:z dlru.gl za1Pytujemy dlaczego 
guje - ArutOllod REZLER. Kas.a Fil1harmo. ,PBP „Orbis. " zbywia milC:Len.Lem prob• 
nili oeymta cod'Zllenn.ie od ló-19. W lllie• 1em ziarganlrllowa:nta IPOil>U1arn.ych wycle. 
d2ll>elę od 10. czek oo Now>ej Hurtiy. Pisalllśmy 'O tym 

A. KOPTIAJEWA (34) 

Miło~t doktora 
pomina pole bilbwy przed szturmem. Co prawda, nie 
widziałam tu jeszcze burzy, czasem zachmurzy się moc­
no, ale zawsze kończy się na zwykłym deszczu„. Wi­
docznie w tych okolicach burze są rzadkości~". 

zła sziara gromada chmur, wessała perłowobiałe obroki, 
brodzące po niebie i opuściła się na ziemię w postaci 
gwałtownego deszczu. Wszystko napełniło się pluskiem 
i odgłiosem ciężko spadających kropel. Równe, prawie 
prostopadłe strugi deszczu zaczęły siec Olgę po ple­
cach, po gołej głowie, zmuszając ją do biegu. Śpieszyła 
jednak nie do domu, lecz do Pawy, po dróżce obramo­
wanej krzakami i trawą, która zabłyszczała nagle zie­
lonym połyskiem„. 

Tłumaczyłc 
Z o fi a Łapicka łrżanowa 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Była przygnębiona przez c..iły ranek, a w porze ob!iadu 

postanowiła nagle wyjść z domu: było jej niewymownie 
pTzykro, gdy myślała o mogącym ewentualnie nastąpić 
dalszym ciągu wczorajszej rozmowy z Iwanem. Niech 
lepiej minie trochę czasu, ziapomni się o tym. On, na­
turalnie, zapomni bez trudu: ma tyle spraw! Ale jeśli 

do tego tematu pow.róci i zacznie sobie z lekka pokpi­
wać„. 

- Nie, absolutnie wykluczone. 
Olga włożyła białą bluzę, spodnie z szerokim paskiem, 

buty, wzięła żakiet i skierowała się do wyjścia. Ale od 
progu już wróciła, wyjęła z szuflady toaletki swoje nie­
udane dzieło i zwijając je niedbale, wsunęła do kieM:eni. 
Sama nie mogła pojąć, dlaczego to robi. 

„Jeszcze raz sobie przeczytam i podrę" - postanowi­
ła idąc po dużych głazach, porośniętych mchem i roz­
łożystami krzakami cedru. 

Wiatr kołysał wolniutko miękkimi gałązkami, które 
sennie szumiały ciemnymi igłami. Dzień był upalny, 
parny. Jakaś niesłyszalna kanonada waliła po niebie -
obłoki płynące po jasnym błękicie przypominały kształ­
tem wybuchy artyleryjskich pocisków 

Olga wsoinała się coraz wyżej, oddychając równo 
i głęboko. Oto już szczyt! Ze wszystkich stron iaż do linii 
horvzontu ciągnęły się pasma gór, tonąc w sinej dali. 

„Bę<lzie na pewno burza - pomyślała Olga przysta­
jąc i przyglądając się płynacym obłokom. - Niebo przy-

ł DZIENNIK Ł0DZKI nr 325 (194'7) 

Wąziutka ścieżynka, wydeptana snadź przez dzikie 
zwierzęta, wiła się wśród nagich górskich szczytów po­
między gła2'!ami i rozł·ożystymi iglastymi krzakami. Kwi­
tły borówki jaśniejącą bladoróżową jagodą. Za skali­
stymi piargami zieleniły się modrzewie: im bardziej 
w dół, tym gęstszy las ścielił się po górskich zboc.zach. 
Niedźwiedzie, dzikie kozy i zające zostawd:ały na ścieżce 
ślady swych wędrówek. 

Olga usiadła na płaskiej płycie łupkowej i trwała 
chwilę zupełnie nieruchomo. Było tak cicho, że nawet 
włosy, nan12'!ane na słoneczne promienie, nie poruszały 
się okalały jej smagłą twarz świetlistym obłokiem. Wia­
tru nie było, wszystko poddawało się leniwie pieszczo­
tom ciepła i złocisteg;o światła. 

- A jeśli nawet źle napisałam rzekła Olga na 
głos, przerywając górską ciszę - jeśli to są nawet tylko 
czcze rozmyślania! Przecież nawet nie powiedział mi, 
jak napisać, żeby było lepiej!... · 
Wyjęła z kieszeni 2lmięte arkusiki, ziaczęła czytać gło­

śnio i znów oczy jej zabłyszczały uniesieniem. Być może 
że myśli jej dopełniały obrazu, który chciała odmalo· 
wać... Olga zmięła arkusiki i opuściła rękę. Długo sie­
działa, pogrążona w głębokiej zadumie. 

Papier zaszeleścił nagle w jej ręku i Olga w:zJdrygnęła 
się. Arkusiki jak skrzydła pojmanego gołębia bieleją 

w jej dłoni. Chociaż to małe i niedobre, ale to przecież 
jej pierwszy utwór, zrodzony w porywie namiętnego, 
twórcze.go pragnienia. Olga położyła arkusze na kolanie, 
wygładziła je starannie, potem złożyła i schowała do 
kieszeni. Niech sobie leżą na pamiątkę. 

Wstała z kamienia W jej szarozielonych oczach odbi­
jało się niebo, góry. złote promienie słońca, •ale nie do­
strzegła teraz teg;o piękna. Wzięła żakiet i zaczęła 

schodzić w dolinę. 
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Gdy Olga przech0dziła obok nomu Priachina. spadła 
gwałtowna ulewa. Burzy n!i.e było, ale spoza gór wypeł-

Po kilku chwilach stała już na ganku, otrząsając się 
i śledząc strumienie deszczu, który szczodrze i szybko 
sycił rozgrzaną ziemię. 

W tej chwili otworzyło się obok okno i zabrzmiał 
głos Pawy: 

- Jakie wspaniałe powietrze! Czysty ozon, chociaż 
to nie burzia, tylko porządny tak potrzebny dla grzy­
bów deszcz! Myślałam, że będzie grzmiało. Strasznie się 
boję piorunów, a pan? 
~ Ja nie - odpowiedział męski głos. Tak, to byJ 

Tawrow. - Boję się tylko zawsze, żeby mi czegoś nie 
popsuły przy dopływie elektryczności do zakładów. 

- Straszny racjonalista! - powiedziała, wzdycha­
jąc, Pawa. 

- A pand by chciała, żebym ja też zawieszał kocami 
drzwi i okna i siedział w ciemności? Cóż w tym roman­
tycznego? 

- Chociażby to, że możnia posiedzieć we dwoje 
z kimś miłym... gdy wszystko drży... od huku pioru­
nów - odpowiedziiała Pawa łiobuzersko. 

„A to dopiero uwodzicielka ... " pomyślała Olga 
i uśmiechnęła się do siebie. 

Chciała, co prawda. odejść, ale została jeszcze, chcąc 
usłyszeć, co odpowie Tawrow. 

- Nie lubię chować się w ciemnych kątach - rzekł 
Tawrow. 

- Nie bardzo pan uprzej;my! - zauważyła bez złoś­
ci Pawa i wygląciJ::!ąwszy przez okno ujrzaJ:a stojącą 
na ganku Olgę. 

- Patrzcie państwo! Czemu pani nie wchodzi? -
rzekła ze szczerą wymówką. - Gdzie się pani wałęsa 
cały dzień? Już dwa raz:l'- posyłałam po panią. 

(c. d. nJ 
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Ze sportu lłendez-wous na ptgwalnł -----
Narada aht1_1wu §portoH'eqo 

W niedzielę 26 bm. rozpocznie się go Domu Kultury sezon jesienno­

na basenie pływackim Młodzieżowe- zimowy. 

Reorganizacja związków okr-=gowych 
Na rozpoczęcie sezonu organizato­

rzy postanowili powołać na start 

całą czołówkę. Będziemy więc mo­
gli sprawdzić, w jakiej formie znaj­

dują się obecnie Proniewiczówna, 

W Łodzi odbyła się narada aktywu 
sportowego zwołana w związku z two 
rzeniem się nowej formy organizacyj 
nej dla sportu polskiego. Związki okrę 
gowe przekształcone zostaną na sek­
cje przy Wojewódzkich Komitetach 
Kultury Fizycznej. Reorganizacja ta 
dotyczy wszystkich związków sporto­
wych, które istnieją na terenie nasze­
go kraju, a tym samym nastąpi centra 
lizacja prac, co usprawni aparat orga­
nizacyjny. 

towego. Unowocześniona organizacja \prawnlenia państwowe organu klerowni \działaczy sportowych miasta Łodzi I woj. Kowalska, Malinowska, Sobczaków-

1 k . k d . ctwa l kontroll w dziedzinie wychowania łódzkiego do zwiększenia wysiłków w M ·1 k" · • 
sport? _po~ iego rozszerza za res zia fizycznego 1 sportu, w oparciu 0 ustawę walce 0 dalszy rozwój mttsowego sportu na, Ciemniewska, as a 1ew1cz, s10-
łalnosci działaczy sportowych. o organizacji spraw kultury fizycznej l Polski Ludowej, dla zrealizowania Pia- stry Cierpikowskie oraz z mężczyzn: 

W licznych przemówieniach paszcze sportu z dnia 31.12.1949 r. nu 6-letniego w zakresie wychowania Boniecki, Jera, Dobrowolski, Gorz-
gólnych działaczy sportowych przebi- Funkcje administracyjne l fina~sowo· fizycznego I sportu. 
. „ . , . . . gospodarcze dotychczasowych związków k sl·1· Stanowski" Pła•v1"k s1·erock1" 
Jała radosc, ze znalezhsmy się naresz sportowych przejąć wlnien w całości Aktywny udział działaczy sportowych ow ' • • • • ' 
cie na właściwej drodze, co spowodu- etatowy aparat Komitetów }!:ultury Fi- we wcielaniu w życie doświadczeń przo Szperling i wielu, wielu innych mło· 

j I u dującej kultury fizycznej Związku Ra-
je, iż wychowanie fizyczne już w naj zyczne wszystk eh szczeb_ · dzieckiego, służyć będzie dalszej realiza dyrh utalentowanych zawodników. 
bl. · · "' · b d · b Zgromadzony na naradzie aktyw okrę r 

izszym_ czas.ie s_zczy. cie. się ę zie .o. gowych związków sportowych 1 zrzeszeń ej! uchwały Biura Politycznego KC O 'ł ranych zostanie 16 
k k PZPR W Sprawie rozwoJ·u 1 umasowienia go em rozeg 

gatszymi osiągmęciami ta w a CJi sportowych województwa łódzkiego i 
umasowienia kultury fizycznej, jak miasta. Łodzi podejmu~e zobowląza~a wychowania fl'l:ycznego I sportu, służyć konkurencji, w tym trzy sztafety. 

• . . . d . t całkowitego włączenia się do wszystkich będzie wzmocnieniu sił Polski Ludowej Zawody rozpoczną się o godz. 16. 

Po zagajeniu przez przewodniczące 
go WKKF mgr. Nonasa, dłuższy i bar 
dzo treściwy referat wygłosił dyr. 
Askanaz - jako przedstawiciel GKKF. 

rowmez i na o ciIIKU sportu wyczyno prac zwiazanych z powołaniem sekcji w walce o pokój i socjalizm. 
wego. . . sportowych W<>jewódzkiego i Powlato. Pójdziemy z nową treścią kultury fi- Już uruchomiono przedsprzedaż bi-
Podsumowuiąc dyskusię dyr. Aska- wych KKF, opracowania jednolitej kia· zycznej na wsie, do PGR-ów, spółdzielni Jetów Przedsprzedaż odbywa się w 

naz i mgr Nonas stwierdzili że działa syflkacjl i jednolitego kalendarza i współ produkcyjnych i do fabryk, aby razem • 
rt ł 'd k" k' 

1
. d . działania, w sprawnym przeprowadzeniu z pracującym chłopem '1 robotnikiem bu I lokalu Młodzieżowego Domu Kultu-

Dyr. Askanaz zapoznał obecnych z 
nową formą pracy organizacyjnej w 
sporcie polskim. Ta nowa forma po­
winna uzupełnić się również nową 
treścią w sporcie. 

cze sp~ ~ .o ~ iego . w_y a~a i. uzo tych prac w terminie uzgodnionym dować nowy i masowy sport socjali- I T tt 
zrozunuema i niewątpliwie me me sta przez GKKF oraz wzywa wszystkich styczny. ry przy U • raugu a. 
nie na przeszkodzie, aby nowa forma 
organizacyjna mogł;i jak najprędzej $ 
wejść w życie. (J. N.) Sportowcy - delegad na li wlatowy Kongre!_ Obroflc6w Pokoju . .. . „ 

Na zebraniu przez aklamację przyję 
to rezolucję następującej treści: 

Sport powinien iść jedną drogą. Mu 
si nastąpić konsolidacja pracy. Spor­
towcy powinni tworzyć jedną silną ro 
d •• i i · b ć • h W okresie wielkich oslągnlfll! walkl o 
zmę n e powinno Y zadnyc roz pokój przeciwko Imperializmowi 1 podłe 

wszędzie są entuzjastycznie witani 
graniczeń, gdyż tylko wówczas będzie gaczom wojennym, co znalazło sw6j wy 
my silni i mocni. Chodzi mianowicie raz w uchwałach, manifeście l orędziu 

Sportowcy - delegaci zagra-- oraz nauczyciel wf i czynny lek-
niczni na II Swiatowy Kon· koatleta Honkonen wyrazili się 

gres Obrońców Pokoju zwiedzili z wielkim uznaniem o Akademii 
A'kademię Wychowania Fizyczne Wychowania Fizyczinego. Fino­
go a następnie lampką wina po- wie uważiają, że je.st to jeden z 
dejmowani byli przez przewod- najbardziej wzorowych i nowo­
niczącego GKKF - pos. Motykę. czesnych obiektów tego rodzaju 

delegacji radzieckiej Maria I.sa­
kowa zachwyc-0na je.st tempem 
odbudowy Warszawy oraz ser­
decznością i gośdnnością z jaką 
spotkał1a .się w Warszawie i w 
Katowicach. Oświadczyła więc: 

h · ś · d II Swlat. Kongr. Obr, POkoju, w o!A'e• 
o wyc owame nowego wia omego sle mobilizacji całego narodu wok6ł za-
swych obowiązków, człowieka. Tylko dań. przedterminowego wykonania Planu 
wówczas będziemy mieli gwarancję, :że 6-letnlego, jako wkładu narodu polskiego 
dobrze wypełnimy Plan 6-letni. Nie do walkl o pokój, również 1 przed kul· 

Członkowie delegacji Finlan- w Europie. 

turą fizyczną stają coraz większe zada· 
ma sportu wyczynowego bez mas i nla w dziedzinie wychowania_ nowego 
mas bez sportu wyczynowego. Całe to człowieka, świadomego budowniczego 
zagadnienie wiąże się z sobą ściśle i socjalizmu, sprawnego do pracy I obrony. 
nierozerwalnie. Wojewódzki aktyw działaczy okręgo-

wych zwlązk6w \ zrzesżeń sportowych 
Dotychczas istniejące związki spor- województwa łódzkiego 1 miasta Łod1.I 

towe nie spełniły swego zadania. Były zebrany w dniu 23 listopada 1950 r. na na 
one nieprawidłowo ustawione. Ciążyły radzie roboczej po wysłuchaniu referatu 

dii: przewodnieu&cy Kolarskiego M1strzyni świata w jeździe 
Związku Fińskiego Hagstroem SZY'bkiej na łyżwach - członkini 

,;Z pobytu w Potsce i ze spotkai\ 
ze sportowcami potskimi zachowam 
jak najmitsze wspomnienia". 

Wieczorem !sakowa przybyła 
na Stadion WP, gdzie była owa­
cyjnie przyjęta przez licznie ze· 
branych członków Centralnego 
Wojskowego Klubu Sportowego. 
Z ramienia CWKS witali ją 
przedstawiciele klubu z . płk. 
Czarnikiem na czele. Najmłod­
sza członkini klubu ofiarował•a 
!sakowej bukiet czerwonych róż, 
a płk Czarnik wręczył mistrzyni 
świata proporczyk CWKS. 

· h ł · • k przedstawiciela GKKF 1 szerokiej dys-
na nic ma omieszczans ie tradycje. kusJI analizującej ,dotychczasowe osiąg­
Miały one poza tym wąski zakres dzia nlęcla 1 braki w pracy umasowienia spor 
łalności i nie opierały się na plano- tu i podniesienia Jego poziomu stwler-
wości. dza: „ 

1 dotychczasowi! formy organlzacyjn:>-
Życie podyktowało nowy styl pra- wyszkoleniowe w ruchu 5P<>rtowym 

cy .. Każdy aktywista sportowy powi- na skutek braków powiązania wysiłków 
nien dobrze zdawać sobie sprawę z te poszczególnych ogniw, a w szczególności 

brak bezpośredniego powiązania zwląz­
go, co mu wolno, a czego nie wolno. ków sportowych dla poszczególnych dzie 

Odrzucony zostaje od sportu cały dzln sportu z Komitetami Kultury Fi· 
niepotrzebny balast administracyjny zycznej 1 Ich aparatem <>raz zrzeszenia­
i gospodarczy. Otwiera się szeroka, mi sportowymi, a także związany z tym 

niesłuszny podział na masowy sport i 
piękna perspektywa rozwoju sportu, tzw. „sport wyczynowy" - nie pozwala 
oparta przede wszystkim na planowo ją na właściwą realizację wciąż rosną· 

b '1 · cych zadań kultury fizycznej, 
O mys. a'.1ej pr~cy. . • 2 dla podniesienia pracy wychowaw-

Powimen byc w sporcie wspolny wy 

1
. czej i organizacyjno-wyszkolenlowej 

siłek wszystkich ludzi. Trzeba na- w ruchu sportowym na wyższy poziom 
uczyć się oszczędzać czas pieniądze i nieodzowne jest dalsze rozszerzenie spo- , 

. ' łecznego aktywu sportowego, jeszcze · 
ludzi. . ściślejsze jego skupienie wokół klerowni I 

Trzeba przede wszystkrm inaczej czego organu państwowego w dziedzinie ! 
układać kalendarzyki imprez sporto- wychowania fizycznego i sportu, Komite 

h Ob k pł d 
. · tu Kultury Fizycznej oraz podniesienie 

wyc · . o aparat'!- . at?eg?, , a mml znaczenia 1 roll tego aktywu w kierow­
stracy3nego - powmien istmec czyn- nlctwie całokształtem życia sportowego 
nik społeczny, rekrutujący się z dzia- kraju. 
łaczy sportowych. Powinien istnieć 3 D_la wyk?nania powyższych postula 

, . . . tow WoJewódzka Narada Robocza 

DELEKATKI NA II SWIATOWY KONGRES 

Foto: Ag. n. „APY'• 

!sakowa podziękowała za zgoto . 
wiane jej entuzjastyczne przyję­
cie i udała .się na salę gimna.stycz 
ną, gdzie przeprowadziła suchą 
zaprawę z sekcją łyżwiarską 
CWKS. Cwiczenia !sakowej ce­
chowała wielka miękkość i płyn• 
ność ruchów. 

Hokeiści radzą 
rowny start dla wszystkich, gdyz Jest Aktywu Sportowego uznała za koniecz­
on potrzebny do współzawodnictwa ne powoła.nie na miejsce dotychczaso· 
sportowego. wych okręgo'!ych związkó~ sportowych 

Ul J • k' t dla poszczegolnych dziedzin• sportu -
. egną po 7p~zemu warun 1 ma e- społecznych sekcji przy Wojewódzkim l 

rialne zawodmkow. Nowa forma orga Powiatowych Komitetach Kultury Fizycz 
nizacyjna, to nowa treść życia spor- nej oraz wyposażenie tych sekcji w u· 

Na zdjęciu od lewej: Czeszka Dagmara Lerchowa - akademicka mi­
strzyni świata w jeździe figurowej, 3-krotna mistrzyni świata w jeź<Wie 
szybkiej - Marla !sakowa (ZSRR) i mistrzyni w gimnastyce Helena 

W dn. 29 w lokalu ŁOZPN przy 
ul. Piotrkowskiej nr 67 odbędzie się 
zebranie sędziów w sprawie szkole­
nia oraz zebranie Zarządu Łódzkie­
go Okręgowego Związku Hokeja na 
Lodzie. Pocz~tek zebrania o go~z. 18. Rakoczy (Polska). ' 

Pracownicy , poszukiwani: 
Księgowego _ bilansisty na zastępcę głów­

nego księgowego poszukuje od zaraz Po­
wszechna Spółdzielnia Spożywców w Radom­
sku, ul. Limanowskiego 2. 

2 monterów na silniki spalinowe wysoko­
prężne. 3 ślusarzy wykwalifikowanych zatru­
dni Miejskie Przedsiębiorstwo Drogowe w Ło. 
dF.i. Wynagrodzenie wg układu zbi()ll'owego 
pracy dla robót drogowych. Zgłoszenia oso­
biste z podaniem, życiorysem i świadectwa­
mi przyjmuje Oddz;iał Personalmy M.P.D, 
(ul. Piotrkowska 17, 3 p„ po.kój 338). (k 708) 

ZMIANA NAZWISK 
OGŁOSZENIE O ZMIANIE NAZWISKA 

1. WojewOda Łóci:2Jkli decyzją z d;nfua i9.5. 1950 r. 
1llJr AC. III-1/ 51/50 7J!nieniiil: naZJWlil5ik;o Przyw-a.TZe 
'I\aideusziowii mm. we w.sit Gxod:cilS!lro, pow. ~ódZki, 
na natz w.iskio , ,P:rzywairalk~ ' •• 

2. F\rez. Wojew. Riady N-all". decyzją z dlll:ia 22.8. 
1950 r. DIT AC. III-1/74/SQ zanden:iłlo ;n,azwJskio Che. 
besowl Apo.JtimJairemu, z.am. we wsi Wola Wiewiec­
ka. pow. rndklilru>ziczańsil<li oo !lJlllZWtisloo „Chebowsb", 

3. decy:z;ją z dlruiJa 14.9. 50 r. = AC. III-1/64/50 
zrndienliło n-amwdS"..ro S2JCiP~e Ja•nowl . zam. w Piotr• 
kowie oo ;noowjSko „S7luntińs8cl''; 

4. d·ecyzją z dJndoi 30.9.50 !r, tlJr AC. III-1/92/5-0 
:mnii.enli~o naz~o Ła·chowl Alelksemu, mm. we 
W&i POIP'ow:ioe, pow wiieluń&ki, IJJa rui'lJWlisko „La1ch" ; 

5. decyzją z d.nia 26.10.50 r . nr AC. III-1(73/50 
7Jmi~lbo ruwwisklo Slil'wice MaT!iaru>wJ, zam. w To• 
miaS(Z)OIWie, na nsizwJsiko ,,RO\l'nlańSki'' . 

6. decyzją z dJnli1a 4.~1.50 r. n:r AC. III-1/66/50 
zrnienl'Jlo nazwisiklo d imiię Lai!11de S>tet.ami!i, zam. w 
.A.leklsaln<lJriCJ<W<i,e, n.a naZWlislko i imię ,.Kwd'a'bloowiska 
Ba1rba!l"la"; 

7. deocyzją z clJn.ira 4.11.50 r. nr AC. III~l/116/60 
zmiienliłio nia.2lW'iiS1lto I :i!mi!ę Bmnszwejg Gustaw.ie. 
izam. w .Aileiksaind•r-OWl-e, oo IJJaJZwdJs.'oo i imillę „Dą­
boowek.a Mair:ia". 

8. Prez. RaidlV Miinis•trów decy,zją z dJnha 21.6. 50 r. 
lh'I." U. S. A, 3/V-5/ 4-00/50 zan1>errlil>o niazw.i&ko Sroce 
Wbadysła~v>Owi-WoJchechow.i , mm. w :Ai.otlikowJe na 
:niaawils~ „S<Jllwińsk,i:". (lk 707) 

• Ogłoszenia drobne • 

TEATR „O SA" telefon nr 272 • 70. 
Dr TEMPSKI specjallsta I 
weneryczne, skórne, wło 
sów, moczopłciowe, po­
wróc!L Piotrkowska 114. 

-
"· TRAUGUTTA M '-1 

Dr ROZYCKI, specjalista 
chorób kobiecych, aku­
szerii. Przymuje, godzi­
ny 3-6, Piotrkowska 33. 

- PREMIERA 
IEDOLE•• 

Dziś o godz. 19.SO 
• ,ZLOTE: N 

wodewil Wł. K.rzemlńsk 
z muzyką w <>pr 

lego wg J. Nestroy•a 
• A. Kluczndoka. 

Ud7Jlał biorą: JOZEF 
slewlcz, M. Derdzlanka, 
chowska, W. Jakubińska 
ska, H. Puchn:lewska, I 
kle'Wicz, E. Sutt, J. Te 
Cegiełka, B. Darski, M. 
Kamińskl, W. K<>walskl 
s. Salawa, J. Sclwiarski, 
H. Szwajcer, J. Tyczyńs 
Reżyseria: K . Pawłowsk,I 
drackl. Asystent: reż.: H 
G. Galewska. Układ tań 
pod dyr. Z. Wiehlera. 

Barto• 

Dr JADWIGA ANFORO• 
WICZ - skórne, wene­
ryczne, kobiece 1-8, ul. 
Próchnika 8. (k 33) 

Dr PIETRASZKIEWICZ 
specjalista chorób uszu, 
nosa, gardła, 12-13, 15-16 
Sienkiewicza 73. (k 29) 

Dr Mikołaj BORNSTEIN 
choroby kobiece, akusze­
ria, Traugutta 9. 

POSZUKIWANIE PRACY 

MAJSTER KRA WIECKI 
poszukuje pracy na robo 
ty teatralne, stylowe, lub 
współczesne. Niekoniecz­
nie w Łodzi. Oferty pod 
„Majster" Dziennik Łódz 
kl. 

10 bez przerwy. 

SPRZEDAM sypialnię, sto 
łowy, biurko i Inne -
22 Lipca 32 m. S, godz. lł 
do 20. 

FIAT tysiąc sto po kap! 
talnym remoncie sprze­
dam niedrogo byle zaraz 
sosnow a 11-5. 

RADIO Telefunken Gros 
sqper klawiatura, lampy 
nfetalowe zamienię na 
motocy kl 350 dobry stan. 
Oferty Dziennik Łódzki 
„Radio". 

PANNA po jednorocznym 
kursie krawiectwa dam­
skiego poszukuje prakty 
ki płatnej przy pierwsze 
rzędnym zakładzie. Ofer 
ty Dziennik Łódzki „9397" SPRZEDAM nową sypia! 

nię jasną, Pogonowskie­
KUPNO i SPRZEDA?: go 45-28 w podwórzu. 

PIORA WIECZNE kupu- STREPTOMYCYNĘ sprze 
jemy nawet połamane - dam Andr7Jej.a 39, m. 2. 
Stalina 8 (k 176) KUPIĘ samochód clężaro 
RADIOAPARATY, lampy wy Dodge z przyczepą 
sprzęt radiowy. Kupno - lub 3-tonowy Opel-Blit2 
sprzedaż. Gdańska i7 - Telefon i54-19 przed po­
Księżniak. (k315) ~łu=d_n..;.ie:..m_. -------
MEBLE - ·sprzedaż za- STREPTOMYCYNĘ sprze 
mówienia - zamiany - dam Piotrkowska 199/15, 
Łódź, Piotrkowska 275. w godz. 17-20. 
tel. 145-13. (k 399) SPRZEDAM streptomycy 
OZDOBY choinkowe. - nę, Aleja 1 Maja 3-14 od 
Hurt ,,Bazar" Łódt, Sten godz. 14. 
kiewicza 67. tel i57-99 -----------

WĘGRZYN, D. 
M. Górecka, H. Gro-. 

, z. Jamry. H. Ka.miń. 
Splewakowska. J, Stan-
rlecka, H. Bieaeckt. J. 
Dąbrowski, J. Golc. B. 
W. Łoskot, B. Marlen, 
T. Sutt, E. Szafrańskl, 

kl, w. Zwoliński I inni. 
. Scenografia: J. Kon-

Szwajcer. Kostiumy: 
ców: E. Sutt. Orkiestra 

Kasa czynna od godz. 
!k 549l 

ZAOFIAROW. PRACY 

NA plebanię parafii Sw. 
Franciszka, ul. Pabianic-
ka po~rz'e.bna kucharka. 
POTRZEBNA pomoc do-
mowa, Narutowicza 52, 
Bogucki. 
POTRZEBNA niania do 
dziecka. Warunki dobre, 
Gdańska 61, m. 6. 
OPIEK UNRA do dwojga 
dzieci potrzebna, Ban-
dursklego 8, m. 4. 

NAUKA I WY CHOW. 

KURSY nowoczesnego kro 
ju męskiego I damskiego 
!PR, zapisy Stalina 7. 
KSIĘGOWOSCI, stenogra 
fil biurowej, maszyn opl· 
san1a. Kursy Stowarzy. 
szenia Stenografów -
Maszynistek. Zapisy: Kl· 
lińskiego 50, Piotrkowska 
83 
ICURSY SAMO CHO DO· 
WE, Łód:I:, Kościuszki 68 
przyjmują zapisy, 
DO egzaminów matur„1-
nych i innych przygoto-

U~KARZE 

Dr BORECKI choroby 
żołądka, kiszek, wątroby, 
Narutowicza 35 Tele'fon 

Dr REICHER specjalista MEBLE używane dobrze PIEC stałopalny, szamo­
weneryczne, skórne, płcio sprzedasz, tanio kupisz, towy kupi Liceum Dzie­
we (zaburzenia) - Piotr· Łódź, ul. Sienkiewicza 315 wiarskle, Łódź, Naruto­
kowska 14. czwarta Sypialnia złota brzoza _ 1_w_l_cz_a_1_2_s._t_e_1._1_3s_-_11_. __ 
siódma <k7) sprzedam niedrogo. STREPTOMYCYNĘ „Merc 
Dr WOYNO - specjalista ....;... ______ .;._____ ka" Dichldro gramówki 

wuje doświadczony pro-
fesor. Bednarska 26 m. 87 

MATEMATYKI, fizyki, 
chemii udziela doświad-
czo ny profesor . Bednar-
Sika 26 m , 87, 

nr 206-99. O< 30) 

Dr BALICKA specjalista: 
skórne, weneryczne 5-7. 
Sienkiewicza 52. (k 35) 

chorób skórnych, wene- SPRZEDAM ' domek lub sprzedam, Stalina 55/19. 
rycznych, - zaburzenia połowę oraz p ianino „Sei 
płciowe. Nowotki 7, front !era". Wiadomość telo- r1H.OROMICITIN sprze­
io-11, 15-18. fon 151-82 godz. 7.30-15.30 dam. Tel. 132-01 od S.-11. 

----- ---
ANGIELSKI, po'ski, fran 
cuskl, łacina , ..-1 iemieck i, 
rosy jski, wioski. Sanoc-
ka 34, m. 87, 

PRZYGOTOWUJJIJ w tern 
ple przyśpieszonym do 
małej matury od kl. V 
podstawowej, Nawrot 13, 
m. 8. (k705) 

ZAPISY na km'8 e.>dm1-
nlstracyjny i maszynopl 
.sa.n'lla lJOZłpoc.ey;nJaj ący się 
4 grudnia przyjmuje se-
kretarlat Kursów IPR -
Andrzeja Struga ł. 

LOKALE 

POSZUKUJĘ pokoju dwu 
osobowego komfortowego 
Cena obojętna - te le-
fon 129-95 wieczorem. 

POKOJU sublokatorskie-
go poszukują dwie etu-
dentki. Cena obojętna. 
Oferty „ Wypłacalne 300" 
Dz. Ł. 

ZAMIENIĘ pokój, kuch-
nla śródmieście na przed 
mieści u, Wschodnia 57, 
m. 64. 

LOKALU przemysłowego 
500 m kw. poszukuje Spół 
dzielnia Pracy „Rów-
ność" Tę!. 141-90. 

ZAMIENIĘ mieszkanie 
Chorzów I centrum po-
kój z kuchnią na 2 poko 
je z kuchnią, Łódź, cen-
trum. Informacje: Naru-
towicza 36, m. 5. 

ZAMIENIĘ duży pokój 
na pokój lub pokój Im-
chnia. Wiadomość Slen-
kiewlcza 91, m. 12 godz. 
od 17. 

ABSOLWENT Szkoły ~'il 
mowej poszukuje pokoju 
sublokatorskiego. Oferty 
Marek. 

POSZUKUJĘ pokoju nie 
krępującego na kilka go 
dzin dziennie. Ofer ty pod 
„101° Dz. Ł. 

ZGTTBY 

ZGUBIONO książeczkę 
Ubezpieczalni Społecznej 
Osiński Wacław, Fran-
clszkańska 38. 

ZGUBIONO dowód oso bi 
sty, 2 książeczki tram-
wajowe i prawo jazdy 
Miksa Franciszek. 

I 
W dniu 23 Ilsto,pada 1950 r. zasnął w Bogu 

po długich 1 ciężkich cierpieniach nasz uko• 
chany Mąż i Ojciec 

S. t P . 

I 
Wypr!~d~e~~·!!~o~ :E~~!~ wiecz-

nego spoczynku odbędzie się w dniu 25 bm. 
o godz. 14 z kościoła Sw. Mateusza przy ul. 
Piotrkowskiej 283 na cmentarz ewengellckl 
przy ul. Skrzywana (Wiznera), o czym za. 
wiadamlają pogrążeni w głębokim smutku 

ZONA, CORKA I SYN. 

ś.t p. 
ARKADIUSZ GERMAR 
Członek Rady Koścleanej Polskdej Par!lfii 
Ewangelickiej w Łod?<i zasnął w Panu 23 li­

stopada 1950 r., przeżywszy lat 52. 

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w ko• 
śdele Sw. Mateusza dnia 25 listopada o go• 
dzdnie 14, po czym nastąpi wyprowadzenie 
zwłok na cmentarz ewengellckl przy ulicy 
Skrzywana. 

KSIĘŻA i RADA KOSCIELNA 
Polskiej Parafii Ewangelickiej 

w Łodzi. -ZGINĘŁA legitymacja Fili ZGUBIONO le~itymację 
mu Polskiego nr 45 na- zw. Zaw. nazwisko Kon 
zwisko Szylit Daniel. stantynowicz Michał -
ZGUBIONO kartę reje- Łódź, Brzeska 12. 
stracyjną nr 171 WKR ZGUBIONO aik't kUJ)na 
Łódź Miasto i , nazwisko na motocykl ,;Victoria" 
Mlko1ajczak MalTliiain ur. wydany przez OUL nr 
4.9.1902. Limanowskiego 89 3001/5a na nazwisko Woj 
UNIEWAŻNIAM skradzio ty ra Władysław. 
ny 20.11 1959 stempel skle 
pu . nr 5'7. CZPMięs. Na­ R()żNE 
piórkowskiego 38. Kle- ----------­
rownik sklepu Janina Gór OB. Zasadową uprzejmie 
niakowska. proszę o zwrot spódnicy 
w SRODĘ 22 bm. zgwbdo> wydanej omyłkowo dn. 
no w Ubezpieczalni Spo- 16 bm. na nazwisko Ku· 
łecznej Kościuszki 48 , ze charska ul. Piotrkowska 
garek pamiątkowy. zna- _n_r_6_1. _______ _ 
lazcę proszę o zwrot za FRYZJER damski „Eryk" 
wynagrodzertiem. Nowot- z Warszawy pracuje -
ki 129-7 Dolowski. Piotrkowska 277 róg czer 
ZGUBIONO legitymację wonej. 
ZMP-owską Janina Lupiń .----------­
ska, Andrzeja '1. 
ZAGINĄŁ pies wyżeł bia 
Io-brązowy. Odprowadzić 
Łódź, żwirki 6. 

ZGUBIONO legitymację 
zw. Zaw. nr 2525, nazw! 
sko żmlj anka Franciszka 

Ile P. 1 _ Czytelnlk6w 
LISTY KIEROWANE 

OO REllAKCJł „DZIEN 
NIKA t.0DZKIEG0" 
PROSIMY ZAOPATRV. 
WAC NAPISEM 
..DZIAŁ LIST0W" . 

DZIENNIK ŁÓDZKI nr 325 (1947) 5 



K~.~~N~!RzYK Witani sercem - odpowladaJą sercem 
25 Katarzyny. Wy bitni filmowcy radzieccy w Łodzi 

§prawa dnia 

Nie zawiodą zaufania 
JUTRO : 

ll3TOPAOA Sylwestra, Konrada 

KR.ONI KA 
WAŻNE TELEFONY: 
Komenda Miejska M O • • 
Pogotowie Ratunkowe PCK io4:44, 
Straż Pożarna . . . . . . , , . 
Miejski OśrOdek lnfDrmacjl , • . 

253-60 
!34·15 
117-11 

8 
!59-15 

apte" 
Dz;isieJ s<e.1 nocy dyżurują apteki: 
Chądzyńska (ul. Piotrkowska 165), Apt. 

Spol. 16l INarutowk:za 6), Kowalski (ul. 
Piot.rk-ow:;ika 147) Ma lczewski (Wi.ę ckow­
sk iego 21). Samcka (ul. Karolew•ka 48) , 
Bartoszek (u l. N.apiórkows.~!ego 41). 

Apteka U. S , AL Kośc,l.uszk;J 48. czyn.n.a 
całą dobę bez przerwy. 

PARSTWOWY TEATR NOWY tul. Da· 
szyńskiego nr 34) - o godmie 19.15 
„Brygada szlifierza Karhana'•. 

PANSTWOWV TE.'\TR lm. ST JARACZA 
(ul . Jarac z.a 27/29) - o godz. 15.00 -
„Wieczór trzech króli" 
Wszystkie bilety wyprzeda!Ile. 
O go<J z. !9.15 ,.Wieczór trzech kr6!1'' 

PAl"STWOWY rEATR POWSZECHNY 
rui. Obrońcćw sta.J1ngradu nr 21): 
o godz. 19.!5 - „Obcy cleń" 
Zniżkii w.ażne. 

TEATR ZliliOWV „OSA" <Traugutta l\ 
o ge>dz. !9 . ~-0 -premLera - woo~Q 
„Złote ni~dole" Wł. Krzemińsk.Lego , 
z gośc . wyst . Jó2'efa Wi:grzy.na. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUT· 
NIA" (ul Piotrkowska nr 243) 
o godz. 19.ló „Swobodny wiatr". -
Zniżki ważne. . 

Od dwóch tygodni bawi w Łodzi I skllego. I tutaj dla porównania moż­
delegacja fmmowców rad2Jieckich w na przytoczyć :llilm francuski, który 
skład której wchodzą: Wasyli Pie- pomimo pięknej tradycji oraz szere­
reslawcew - zastępca mmistra ki- gu wybitnych ·realizatorów w wy. 
nematografiii ZSRR, Borys Andre- ,nlku m .airshalizacji kraju zatraca co 
jew - bohater wielu filmów ra- raz b9ll"dzi~j swój swoisty i narodo­
d21Leckich m. ful. „Upadku Berlina'', wy charakter. 
Nina Alisowa - wykonawczyni jed- S yt __ , :Ili! h 

· ł · h ' l f 'I , P any o nJU.ę mu w wyc owa-
n~J ~ g ownyc ro z 1 mu 0 P11;wio rllilll człowieka i w walce o pokój 
w:1e i Leon . Ka_smatow - wyb1tny Borys A a. e · e powi dzi ł· 
rezyser radz1ecln. n r J w e a · 

- Film. jak i każda sztuka wyra-yr piierw&~ym ,dnliu pob~tu w. Ło- ża myśi:i narodu. Nic też dzti.wnego, 
dzt aelega01, ktorzy p~zy!echah. do że tak radziecka jak i polska kńne­
naszego m nasta po wz1ęcm udziału matografia w więksizości swych fil­
w _ obradac~ ~ongresu. w V'.1l:rsza- mów odzwieroiedila gorące dążenie 
w te, spotkali Silę z publlcznosCJ.ą w d · · · 
kinile B łt k" k „. , . naro ow do pokO>JU. Jakze wobec 

· . " . a Y przy 0 azJi wys_wn~.- tego miernie przedstaiwia.ją się fil-
tlama ~mu pit. „ui;iadek ?erlma . my ameiykańS>k:ie z kh sensacyjną 
Spot~alll/te. o?bYłQ się_ w niezwykle temaityką i scenami z dłońmi oaie­
pi-zyJa'llileJ i ?orące} atmosferze, ka.jącymi krwią. 
przy czym publikznośc nasza zgoto-
wała gości.om entuzjastyczne przyję- Sympatyczny A:Liiosza z „Upadku 
cie. Berlina" ze wzr~niem mówi o 

- Wiem, że nie było to tylko 
przyjęcie dla mnie -Borysa Andre­
jewa - lecz było to przyjęci.ie dla 
wszystkich artystów radzieckJi.ch za 
;eh pracę w filmach, które służąc 
człowd1ekowli. starają się pokaeywać 
prostych ludz:i i opowiadać o ich 
życiu i pracy. 

Na zakończenie nasz rozmówca 
ujmuje krótko swoje wrażenia z Pol 
ski. Uderzające jest uczucie z jakim 
naród polskń odnosi się do swej sto­
licy. Było dla ni~go rzeczą niezwy­
lde Cliekawą, a zarai:zem ujmującą 
zobaczyć na własne oczy •rozmach, 
z jakiim buduje się Warszawa. co 
rozumie on jako wykłac1nrik entu­
zjazmu i niezłomnego ducha narodu 
polskiego, polskich mas pracujących. 

Wczoraj delegacja filmowców ra­
dZJieckich zwiedzlila stu.di.o dubbin­
gowe „ł'.ilmu Polskiego" oraz Wyż. 
szą Szkołę F.iilmową w wcmi. 

Wczoraij gośo1*! zwied2'lili atelier go•rącym przyjęciu, jakiego doświad 
„Filmu Polskiego" oraz obejorzeli. czył on i inni pozostali cZiłonJrowie Mili goście opuszczą Łódź prawdo 
urywkii z polskich filmów, będących delegacji tak w Łodzi, jak i w in- podobnie dziś w god21inach poran. 
obecnie na ukończeniu. nych miastach. nych. (zk) 

W krótkiej przerwie w o:llicjalnym 
programie udało nam się przeprowa 
d21ić rozmowę z członkami delegacji. 
Wszyscy oni podkreślali serdeczną 
atmosferę, z jaką przyjmowani są 
prze2J społeczeństwo polskde. Szcze­
gólruie ciekawa była rozmowa z po­
pularnym u nas aktorem, bohate­
rem wie lu filmów - Borysem An­
drejewem. Zapytany co sądzJi o pol­
ski'.ej produkcji filmowej sympatycz-
ny artysta powiedział: 

UDZIAŁ W NARODOWYM 
SPISIE POWSZECHNYM 
obowiązhie ... hażdeqo 

Słyszymy tzęsto o młodzieżow• 
cach. W pociągu, w sklepie, w tram 
wa.ju możemy spotkać napłi!I: 
„.„obsługuje młodmeżowa brygada 
ZMP". Młodzież jest wszędzie. Na 
każdej ważnej placówce przemysłu, 
handlu, komunikacji, między -przo~ 
downikami i racjonalizatorami. 

Nie było jednak jeszcze młodzie-
żowej jednostki straży pożarnej. 
Pierwsza w Polsce tego rodzaju 
placówka zostaje zorganizowana w 
Łodzi. 

Komenda Łódzkich Straży Pożar­
nych 22 bm. powzięła decyzję utwo­
rzenia ' ZMP-owskiej młodzieżowej 
strażnicy Straży Zawodowej. Wszy­
stkie funkcje od najniższych do 
najwyższych będzie tu pełnić mło­
dzież. Strażnica znajdować się bę­
dzie w północnej dzielnicy miasta, 
przy ul. Zgierskiej. · 

Mieszkańcy 1'.odzi mogą być pe· 
wni, że nasi młodzi strażacy nie za­
wiodą zaufania I jako najmłodsi 
dzi~ki swej energii l zapałowi do 
pracy staną w szeregu najdzieln\~­
szych i najbardziej doświadczonych 
strażaków. 

Zażalenia 
należy kierować 
do prezydiów Rod Narodowych 

Jak wykazał przebieg wielu odpraw w 
prezydiach dzielnicowych Rad Narodo­
wych, członkowie komitetów domowych 
skarżą się często, że nie wiedzą, gdzie PARSTW. TEATR LALEK „PINOKIO" 

(ul. KopernLka 16) - o go00inie 17 -
„Pan Tom buduje dom". 

PAl'<STW. TEATR LALEK „ARLEKIN" - Przyznać trzeba, że polska pro-
('Ul. P latpJoow.ska 152) o g~. 17 i 19.15 dukcja :ftlilmowa pnie się coraz bar- Terroryzowali i okradali . szofer ów 

mają zgłaszać swoje pretensje i gdzie 
mogą uzyskać instrukcje co do swej dzia 
łalności. 

„samho 1 lew''. d 
PA!li"STWOWY TEATR ZYDOWSKI: - ZJi:ej w górę, os.iągając coraz lepsze Młodociani rabusie przed sądem 

nieczynny. wyniki. Jest to tym bardziej cenne, 
OSRODEK PROPAGANDY SZTUKI (P.airk gdyż wiadomo, że przedwczjenna 

Si enk!ewkza): Wystaw.a pt. „Graflilka polska kinematografia nie Wl·ele 
Me•k.sy kat\ ska w waJce o Pokój". -
otwa1r1.a od godz. 10-13 1 15-18, w WIIliosła do odrodzonego :lli1mu pol­

Przed sądem stanęli młodociani człon c-zonej •todole przy ulicy Promowej, a 
kowie bandy rabunkowej, Stefan Amer nazajutrz wynajęli na postoju przy ul. 
i Jan Rudziński. Terroryzowali oni szo- Nawrot taksówkę nr 200. 

w związku z powyższym PRN wyjaś­
nia, iż wszystkie zapytania należy kiero 
wać pod adresem prezydiów odpowied­
nich terenowo dzielnicowych Rad Naro• 
dowych. Jeżeli chodzi o DRN śródmleś• 
cie - na ul. Legionów 10, II piętro, p!I 
kój 241. Tam też należy kierować na plś 
mie wszystkie spostrzeżenia i zażalenia. 
Wobec tego, że nie we wszystkich jesz­
cze domach powstały komitety domo\v.e, 
PRN wyjaśnia, iż w celu wyłonienia· ko 
mitetu lokator o najniższej numeracji 
mieszkania powinien zwołać zebranie Io 
katorów, którzy dokonają wyboru koinl· 

bez-płatny. 
nJ.ectz,iele i śv.rięta od 10-18. - Wstęp 

1 
MUZEA MIEJSKIE Zebrania odczyty 
MUZEUM ET:SOGRAFICZNE, Ptac \Vol· 

nośc; nr 14 (telefon 156.16) 
&fUZEU~i PREHISTORYCZNE - Plac 

Wolności nr 14 (telefon 139-13\. 
MUZEUM SZTUKI - ul. Wieckowslde&'o 

nr 36 <telefon 182-73>. 
MUZE'Cl\1 PRZYRODNICZE - Park Slen· 

kiewlcza <telefon 262.62) - Otwarte 
codzienne prócz poniedziałków w go­
dzinach od 10 do 18, w czwartki od 
godz 15 · do 20, w niedzielo l świeta 
Od i'O~iillY 10 do 17. 

KINA 
:ADR.JA (uł. Staliin.a 1) - dla mlodzlety -

„Za siedmioma góra.mi" godz. 15.30, 
17.30. 19 ,3-0. 

BAJKA (ulica Frainciszll:.ańs>ka nr 31) -
„Czapajew" goozina 18 20; -
d-ozw od lat 12. 

BAŁTYK (Na•rutowicza 2-0) - „Pustelnfa 
Parmeńska" - I secia, gooz. 16.30. 
18.3-0, 20.30 ; d[a młodz. n>iedozw. 

GDYNIA (Diaszyńsk.ilego 2) - „Program 
aktualności kraj. i zagran. nr 45/50. 
P . K. F. nr 48/5{). „Czlaw.iek, którego 
k~hamy", „Swliia1 młO<ly-ch'' nr 6/50, 
„Nauk\a i t echniika" !1'I' 1/49 - godrz. 
15, 16, 17, 18, 19_ 20. 

HEL (ul. Legi-onów 2) - Kino nteczyn,ne 
z powodu remon tu. 

MUZA (U•l. PabkunlicOCa 173) „Bitwa 
Stalingradzka II s·el"iia, godz:i•na 
18, 2-0 ; dlOZW. od l<l•t 12. 

POLONIA (Uli-ca Pio t rkowska nir 67) -
„Antoni Iwanowicz gniewa się" godz. 
17. 19 21: dozw. od lat 7. 

PRZEDWIOSNIE (Ul. Zeroimskiego 74) -
,,Upadek Berlina". I se'l"i.a godz. 16. 
18. 20: dozw oo lat 12. 

REKORD <Rzgowska 2) - „Młoda gwar· 
dla" II seria - gOdz. 18, 20: dozw. 
od lat 12. 

ROBOTNIK (ulka K.IJJińskiego rur 178) -
„Orzeł Kaukazu" - TI seria - god.>Zi· 
na 18 20: dozw od lat 12. 

ROMA (Rzgowc;ik.a 81) - „Spotkanie nad 
Łabą" - gooz. 18. 20: d<ol'!W. od 'Lat 12. 

STYLOWY (ulica Kilińskiego nr 123> 
,.Dzieje kompozytora" godz. 18, 20: 
dozw. od lat 12 

!IWIT (Bału·o~ Rynek) - .. Bitwa Stalin• 
gradzka'• - godz. 18 . :!>J; - do.zw. 
od lat 12. 

TATRY (Sienkiewicza 40) - dla młodz . -
„Za siedmioma górami" godz. 16,&I, 
18.30. 2().30. 

TĘCZA (Piot rJrowska 108) - nieczyrme. 
WISŁA (uliiloa Daszyński.e:g-0 nir 1) -

„Antoni Iwanowicz gniewa się" i<O>dz. 
16.30 18.30. 20.30; dozw. oo lat 7. 

WŁOKNTARZ {ulica Próchnl>ka nr 16) -
„Antoni Iwanowicz gniewa się" ,gio>ctz. 
16.30 18.30 20.30: dozw. od lat 7. 

WOLNOS<': (Ul. Na•piórkowsk:lego nr 16) -
.,Tragiczny pościg" - godz 16. 18. 
20: dla młooz. niedozw. 

ZACHĘTA (Zgier ska nr 26l - „Muzyka 
1 mllośe• - godz. 18. 20; - dozw. 
od la1 !O. • 
DZIECIOM DO LAT 6 WSTĘP DO 
KINA WZBRONIONY. 

w V n w 
Sp6łdz. Wyd OśW1et. „Czytelnl'k". 
Rediakcja 1 administl"acja: t.ódt. · 
P '.otrkowska 96. tel. 217-82 209-02 
204. 75 - Dzi.al S>Pr>rtowy 203,95 
Dzl.al Mlejs,kj 114-32. - Dztal Ko· 
responrlentów 207-18. - 01.!al Oglo· 
szeń 123,33 - Wtec-zorem od go­
dzLny 17.00 telefon Rer'lakr1t tyL'<r 

114-32 Sportowy 208·95 

Redakcja rekoi:>1sów nie zwr.aca . ~'' 
treść ! terminy ogłoszeń nie biene 
odpowtedztalnośct 

DZIS: 

- W Jo:kiafl.u Szikloły Teatrow Ocho\ind.­
czyoh (Gda,ńEik.a 32), o godz. 17 odmyt 
Pr2lectstawilci·ela NOT pt. „Rozwój n•a>uki 
i 'bechnifilct w Zw. Radzie-cikilm". 

- W lok.aQu (KoCJiper.n:in<a 8), o godz. 10 
BranżO'WlB naraidia ak>tywu l'Obotniczego 
ZMP pmemysłu włók<ileamilczego. 

- W s7Jkale HoandQ.-Przernystowej (No­
wotki 46},_ o gO!dz. 9 zebra0>ie i!l.a'Llczy• 
cleli m1jęć wa1rSZJta>!Jowy'Ch szikół przemy• 
słu odZrleżowego. 

- W J.okaI1u własnym (Pfo•flrikoW51k.a 
73), o godz. 15 oobr.ain.ie i'llifm'ma·cyjne 
zw. Inw.aillidów Wojennych. 

- W lo.kallu Łód2Jk. T-wa Na>Uikowego 
(Sie~~ew:ic.za 29) , o gooz. 19 odczyt prof. 
d:r N.a•toaiłii Gą.s,Lorowsikilej pt. „Pna-ca. n.a... 
uko'WO - lJ.a>dawcza" i pedagogiczna w 
Iinstytucte Hlistoiry>CZ'llym A'k.adoeml!i. N a U'k 
Z·SRR'', 

RADIO 
SOBOTA, 25 listopada. 

11,50 „Gł0!5 mają kobiety•'. 11,57 Sygn. 
i Hejn.at. 12,04 Dmennik. 13,25 Program. 
Nl,30 Aud. S2lk. d1a kll>aJs III-IV. 13,50 -
Muz. rozryw.!<. 14,20 P:roogl. kuJtur.ai:~. 
14,3-0 Aud. szko1na dla kiloas Uc, 14,50 -
KO!Ilcert w wyk. Onk.iiestiry PR. :!.5.30 -
Aud. dl.a śwjet.Jic dllJi>ee:iięcych. 16,0o =­
UtWIQlcy wd1orronc.relowe. i6,20 „Jedziliemy 
na WJCZkl•SY". 16.25 Recli.ba1l klalfllletiowy 
J>ami.a Si.wlit\.SJk.iego. 16,45. Aktua1ności 
łódcZJktie . 16,55 KOi!Ilu.nlilkiart:y. i7,00 Dzien• 
n:lik. 17,15 K.once.r·t l'l()q,rywk. 17.45 Pmia<lf 
i11Jlk ję-z. 18,00 Qpowilleść :lli1mowa. i8,45 -
FeJ. tygo<tn. 18,55 Program ID!k. na ju­
tro. 19,00 „Ws,zech'll1ica Radjowa''. 19,20 
„Sba.rui&ław MO!!liuo;:zilro" - aud. S>ł.-muz. 
2(),0-0 DzieninJiik. 20,30 „Przy robocie po 
ro-bocje'' . 21,30 Muzyka i aiktu.arrności. 
22,00 „Staire i nQWe" . 22.20 K<mcell"t. -
Tnmsm:isja z Praig;i (Czeohoslowacja). 
23,00 Os>ba•t. wiiad. 23,10 „Rio=owy mi.v 
zy.oon,e". 23,55 Program na •jutro. 

W wyblakłym od słońca i prania 
granatowo-szarym kombinezonie, na 
którym tu i ówdzie świeciły się śla­
dy smarów i oliwy, energicznym· kro 
kiem wszedł do jednego z pokojów 
redakcji. 

Zakasane po łokcie rękawy i czar­
ne, osmolone ręce tylko częściowo 
zdradzały jego zawód. Czuł się przy 
tym lekko zażenowany, gdy wycią­
gnąłem dłoń na powitanie. Niepo­
trzebnie próbował nawet ratować sy 
tuację, tote;Z przez chwilę prawą rę 
ką otarł kombinezon, następnie zer 
knął na nią i instynktownym ru­
chem przysunął do podania wysoko 
uniesiony łokieć. 

O nic nie pytał i niczego nie żą­
dał. I to mnie trochę intrygowało. 

!
Udał, że tego nie zauważa. Obszedł 
biurko ustawione tuż, tuż przy ru­
rach centralnego ogrzewania i długo J 

przyglądał się temu „piecykowi". , 
Tu kilkakrotnie młotkiem puknął 

tam, przy regulatorze odkręcił. jakąś 
śrubkę i tak zaaferowany własną 
czynnością ani spostrzegł, jak na sta 
rannie przepisanym rękopisie ułożył 

ferów taksówek łódzkich, a następnie Na ul. Ksawerowskiej, kiedy szoter za 
okradali ich. W nocy z ·25 na 26 czerwca trzymał wóz, za.palił światła i obrócił się 
rabusie obmyślili plan napaści w opusz- zobaczył swojego pasażera z rewolwerem 

Zebranie spółdzielców 
W dn. 26.11 br. o godz. 9 w sali PZPR 

przy ul. Południowej 11 odbędzie się po 
siedzenie przewodniczących i sekretarzy 
placówek spółdzielczych. Na posiedze­
niu tym zostaną omówione nowe formy 
współzawodnictwa w spółdzielczości i 
sprawa ujednolicenia statystyki związko 
wej. 

Kłamstwa nie popłaca 
Nie wszyscy przejęli się rozporzą­

dzeniem o uporządkowaniu meldun­
ków. Do dziś znajdują się jeszcze kom 
binatorzy podający fałszywe dane. Że 
to nie zawsze popłaca przekonali się 
na własnej skórze; Maria Ratajska z 
Dworskiej 5, Jadwiga i Alojzy Przy­
mus z Młynarskiej 46 i Marianna Szel 
wach z Franciszkańskiej 44, którzy zo 
stali ukarani za nadużycia meldunko­
we przez prezydium DRN Łódź-Pół­
noc grzywnami od 30 do 80 zł. 

Dziś premiera w „Osie" 
D:nil§ o g<ldz. 19.30 Teatr „Osa" wystąpi 

z premierą wesołego wodewi[u Wł. Kr.ze" 
mińSlkiego p'. t. „Złote niedole". Muzykę 
do tego WIO<iewilu opracowaa A. Klucz_ 
ir..it:Jk. 

Akcj.a dzieje się w latach 70 ubiegłego 
stU!ecia i przedstawi.a losy trzech rze­
mieślinlków , szlllka!jących zaJl'IObk.u. Pięk• 
ne, sta!I'e melod>ie, d~aracje Kondr.ac:kie 
go, kostiumy Galewskiej , balęt E. Sutt, 
orkiestra pod dyrek-cją Z. Wieh'lera na• 
dają widowisku żywość i barwiność. 
Występuje cały zesipól „Osy" z gościn­

nym występem Józefa Węgrzyna. 
Reżyseir1a K"11'JilmierZla Pa~owslkJiego. 

w ręku, z obu zaś stron auta dwóch 
mężczyzn, otwierających drzwiczki. Po-
nieważ szofer nie miał przy sobie pienię tetu domowego. o zebraniu i jego ter­
dzy, napastnicy puścili go, zapowiadając I minie winien tenże loka tar pisemnie 15~ 
że o ile zamelduje 0 zajściu milicji to wiadomlć prezydium Dzielnicowej Rady 

. ' Narodowej. Na -zebraniach tych winny 
taksówka jego wyleci w powietrze. być również wybrane komisje sanitarne. 
Następnego dnia Amer i Rudziński usi o ich wyborze i składzie winno być rów 

!owali dokonać nowego rabunku i wy- nież powiadomione prezydium Dzielnico 
najęli w tym celu auto z postoju przy wewj Rady.k . RN . zw1ąz u z powyzszym P wzywa 
Pl. Niepodległości. Jednak kierowca u- wszrstkie komitety domowe, które nie 
przedzony o wypadku z taksówką nr 200 są Jeszcze zarejestrowane, aby to ńie'­

zatrzymał się na punkcie kontrolnym zwłocznie uczyniły, JedńocŹeśnie zawia 
przy ul. Pabianickiej i poprosił mlllcjan damia , iż w celu usprawnienia ·prac ko-

mitetów będą zwoływane zebrania wszy­
ta o sprawdzenie dowodów pasażerów. stkich komitetów domowych. 
Amer, zatrzymany przez mUicję, został Ponieważ odbywać się one · będą ko, 
skazany n& 10 lat Rudziński na ł lata lejna wg podziału miasta na koinisarla~ ' \ty MO, komitety będą powiadamiane o 
więziel}i&. zebraniach przez dzielnicowych MO. 

' 

1iot 4t11ik 1ó~iki 
f: NAGRODY ZA WSPOŁZAWODNI· oburzeniem na tych, którzy, pragną tak 

CTWO. W niedzielę w sali stowarzysze- te usiąść. 
nia „Ognisko" odbędzie się rozdanie na * ACH TE REMONTY! MieszkaflcY. 
gród wyróżnionym we współzawodni- domu przy ul. <:;eglanej 2 posiadającego 
ctwie pracy w III kwartale - pracowni wygniłe schody, bujającą poręcz, poroz 
kom PSS. walane okna i podparte „kolumnami" 
Zwycięzcy otrzymają honorowe dyplo korytarze od dawna marzyli 0 remoncie. 

my uznania I nagrody pieniężne . Uroczy W końcu I do nich przyszli murarze; 
stość rozpocznie się o godz. 15. Przewrócili dom do góry nogami, c~ęść 

f: MNIEJ EGOIZMU. Na trasie pocią 
gu Warszawa - Jelenia G6ra i wszyst­
kich innych pociągach dalekobieżnych, 

wielu podróżnych zajmuje dla siebie ca 
le ławki, układając się na nich do snu. 
Celują w tym zwłaszcza pasażerowie II 
klasy, któr'zy okupując bezprawnie kilka 
miejsc patrzą z obojętnością na stojących 
pasażerów, którzy przybyli później i z 

mieszkańców przeniosła się do sąsiadów. 
Jednak po pewnym czasie roboty przer 
wano. Podobno brakuje odpowiednich 
materiałów np. trzciny. A zima nadcho­
dzi- komentarzy chyba nie trzeba. 

*ZAGADKA NASZEGO MIASTA (ll2) 

Zgadnąć, jak długo jeszcze wystawa skle 
pu, zamkniętego już od pół roku, przy 
ul. Piotrkowskiej 92 będzie pełna kurzu 
i podartych papierów. 

I kotłowni zrodziła się myśl !iwo. Podjął się tego zadania i kon 
sekwentnie je realizował . 

Teraz stało się dla nas jasne, dla 
czego tak długo grzebał się na stry 
chu. Właśnie tam wmontował zawo 
ry, któ~e pozwalają mu zamykać do 
pły'Y ciepła do tych lokali, które . po 
skonczonej pracy zamierają. 

dający mu na czoło, zebrał z biurka 
swe narzędzia i poszedł... 

W kilka dni po tej wizycie opowi a 
dali mi koledzy, że ten sam blondyn 
odwiedzał i inne urzędy znajdujące 

się na terenie posesji olbrzymiego 
domu przy ul. Piotrkowskiej nr 96. 
Wszędzie, gdzie zjawił się, zadawał 
te same pytania: Interesowało go 
szczególnie, jaki jest rozkład zajęć 
jaka ilość pracowników urzęduje ~ 
niedzielę lub po południu, jaka jest 
wreszcie kubatura tego lub innego 
lokalu. 

Z zawodu mechanik i palacz w ko 
tłowni - Józef Wojciechowski -
stał się dzięki swej tajemniczej mi­
sji niezwykle popularny. Oglądały 
się za nim już nie tylko koleżanki 
redakcyjne, słynne - jak wiadomo 
·- ze swej ciekawości, ale pracowni­
ce znajdującej się w tym domu dru 
karni, a nawet i maszynistki „Domu 
Ksiażki". 

Wojciechowski i tego wydawać by 
c;ię mogło, nie dostrzegał. Zbyt zaję 
ty był zresztą pracą. 

1:-okali takich jest w tym domu 
duzo. W połowie dnia gasną więc 
d.wa piece i tylko w jednym spala 
się koks. A zapas jego rośnie i r o­
śn~e. Z tego „kapitału" Wojciechow­
ski opala cały gmach przez kilka dni 
w miesiącu, co w sumie przyniosło 
Spółdzielni „Czytelnik" za okres u­
biegły 750.000 złotych. 

Dopiero teraz, gdy dokładnie obli 
czono i oficjalnie ogłoszono "7Kład 
czytelnikowskiego korabielnikowt:a 
w dzieło oszczęctności stał się on je­
szcze bardziej popularnym, a przy 
tym niezwykle cenionym robotni­
ki~_m nie tylko. wśród swych naj­
blizszych kolegow, ale i na terenie 
domu, na terenie Łodzi. 

Prenumeratę „DZ1enntka t.ódz· rozwarte obcęgi. · 

To czyścił kotły, to następnie 
przez pół dnia majstrował na stry­
chu, a kiedy już miał wolną chwilę, 
sumował jakieś liczby, liczył, spraw 
dzał i jeszcze raz liczył... 

Teraz, dopiero po roku, gdy pozna 
łem cel wizyt!' tajemniczego blondy 
~a, mogę sobie dokładnie wyjasnić, 
Jak mało był wart zaplamiony tłu­
stymi obcęgami skrawek papieru z 
moim felietone)'Il w porównaniu z 
dziełem, jakiego dokonał w l{othw­
ni Józef Wojciechowski. 

k lego" przy1mu1e PPR RUCH 
Łó<l7 ul P i ntrknw~k• nr 61 tek· 
fon 180,74 Nr konta PKO V!1·567 
Prenumerata mle•lrr?.na 4 •I ~I!"' 

Re<'laguie 
KOLEGI TJM RRDAKrV.TN'P 

· Na arkuszu papieru najwyrażnie i 
\dostrzegalną stała się odbitka teg< 
: instrumentu. Uśmiechem na twarz, 

\
usiłowałem. ukryć tak nieoczekiwani 
zaskoczenie. A on?„. Ruchem przy· 
pominającym straszenie natrętnej 
muchy zarzucił lok nieustannie spa-
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Józef Wojciechowski 

Tajemnica ujawniona została do­
piero z nastaniem pierwszych przy­
mrozków. Nasz palacz Józef Wojcie 
chowski postanowił w sposób naj­
bardziej ekonomiczny zużywać pa- W. LACH, 




